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SPOKOJNY PLEBISCYT W SAARZE 


Frekwencja ślosujących wymosiła 93--97 proc. 


ż| Cena 20 droszy [è] 


Rezultaty znane bedą dzisiaj w FEE©cy 


o Welki dzień 
-hez incydentów 


SAARBRUECKEN, 13.1. 
(PAT). Biura wyborcze rozpe- 
częły swą dzia'alność -w dniu 
dzisiejszym o godz. 7.30. P 
półgodzinie, przezńaczonej na 
załatwianie: spraw: q iannol 
o: godz. 8-2j otwarto biura - 
gosujących, którzy „w ulu 
miejscowościach. tworzyli , mż 
ogonki przed lokalami wybor 
czymi 

Napływ głosujących jaż od 
wczesnych godzin hardzo duży, 
mimo, że w dalszym ciągu ma 
terenie Zagłębia , Saary pada; 
śnieg. ' 

Na ulicach stosunkowo . ca 

widzi się. żandarmerji. i żem 
Do po'udna . nie. 
żadnych wypadków paepinna 

Głosowanie upływa. w k: 

s. Mym spokoju.. ` 

Na wicach-nie widać af. ża 
darmerji, ani wojska. Na pła 
cach miejskich Azii 

widzi się niemal ytin 

transparenty . frontu sle- 

mieckiega, ` 
oraz afisze z patetycznymi na 
pisami:; „Dła ciebie, matko nie: 
miecka!', „Do. Niemiec!“ etc. 

W . godzinach |Sohidótoarych 
na terenie Zagłębia Saary pane 


wał w dalszym ciągu. 'aupeiny 
spokój. 


Przed lokalami wybórczymi  ol- | terorem 
Członkowie S. A. i S. S 


Zwolennicy frontu. lewicowe 
go i frontu niemieckiego spoty 
kają się przed lokalami wybor: 
czyrał w spokoju, powstrzymu: 
jąc się od wszelkich wystąpień 
zewnętrznych o -charakterze a 
gitacyjnym, jak również cd 
wszelkich wzajemnych wro. 
gich manifestacji. 

O ile w godzinach -rannych 
frekwencja głosujących była 
hardzo duża, 0 tyle w godzi 
nach popołudniowych SPAN 
szy:a się tak, iż 

biura wykorcze świeciły : pra 

"©, wie pustkami. >~ 
Fakt ten do pewnego stopnia 
tlomaczy się tem, iż front nie 
miecki polecił swym zwolenni 
kom oddać swe głosy w godzi 
nach rannych. 

O gadz. 16.30 według pobież 


Min. Beck w Genewie 


GENEWA, 13.1. (PAT) — Dziś 
o-godz. 22.20 przybył do Genewy 
minister spraw zagranicznych, p. 
Józef Beck, w towarzystwie dyrek:| 
tora gabinetu Romana Dębickiego, 
wicedyrektora gabl-etu, a 
Sokołowskiego oraz sekretarza mini 
stra, Judjusza Friedricha. 


tem, komunikat, 


piiblicysta' 


nych obliczeń frekwencja głosu 
jących w biurach: wyborczych | 
w ‘Saarbrücken i najbliższej o 
kolicy wynosiła 
procent. 
Punktualnie o godz. 20-cj dó 


stęp do urn wyborczych został wieczorem zaczął się transpor | zostaly w ten sam sposób prze [ennicy 


zamknięty. W Saarbrucken licz 
ba: głosujących sięga'a 97 — 
99 proc. . 


| Nigdzie incydentów nie 
zanotowano. 
Po zakonczeniu głosowania 


nośne dokumenty zosta'y opie- 
| czętowane. „Około godz. 10-e; 


urn. 
Urny z hiur wyborczych w 
Saarbrücken przewieziono bez | 


pośrednio do Warfhurga na sa 
mochodach, eskortowanych 
przez samochody ` wojskowe 


już około 95, spisane zostały protokuły, a od zaopatrzone w karabiny maszy 


nowe. 
Urny z ao miejscowości 


wiezione na slacje kolejowe: 
W nocy urny przewiezione z0: 
stang czterema pociągami spe- 


NasSirój pośromowy 


We wiorek spodziewane są śroźne incydeniy 


Mię ;zynarotówka 


„na ulicach 
/SAARBRUEĆREN, . 151 — 


J (PAT). 'Pe_ dniu, który zp! 
imę sp kójnić, «kolo godzi 


alawa alem. mdai prae: 


 |defilayała grupa około 500, 
komunistów, 


śpiewaiąc `  międzynarodówkę. 


' | Nie doszło do żadnego incyden: 
'tu, „ani ;do starcia: z członkami 


„Frontu niemieckiego", 


(Plebiscyt pod terrorem 


'SAARBRUECKEN, 13 L: 
(PAT)... Kierownictwo. „Frontu 
wolności“ wydało: dziś wieczo- 

w ktorys 
twierdz. 'że' < 
plehisert: odbyt się- pod | 

terorem narodowo ~ sor, 
. figuro- 
wali rzekomo EPEE jako po 
licja pomócnicza, która wywie- 
rala na ludność silną presję. 
Tam, gdzie próbowano zorga i 


nizować sb:żbe porządkową ze 
zwolónników status quo, poli- 
cja interwenjowa'a przeriwk? 
| temu w sposób bardzo ostry. 

Komunikat oświadcza dalej, 
że „Front: niemiecki* nie 


Go będzie iufro? 
SAARBRUEĆKEN, 13; I. 


(PAT). Organ „Frontu niemiec 
kiego“ „Saarbruecken  Zeitunę” | 


ze zawiera 


cjalnymi čo Saarbriicken. Każ- 
dy z pociągów eskortowany bę- 
dzie przez wojska angielskie 
szwedzkie, włoskie | holender: 
skie, 

Według przewidywań, rwo 
status quo uzyskali 
„podczas głosowania o%oło 35 


proc. głosów. 


Kłamstwa, gwoździe 
i bomby 


jako przygotowznia do 
plebiscytu 


SAARBRUECKEN, 13.1. (PAT) 
— Wobec zakazu wydawania | 
sprzedaży dzienników w dniu dzi 


— |sięjszym prasa „Frontu niemieckie 


go” wydała ostatnie dzienniki wczo 
rcaj.o godz. 11 wiecz., zapewniając 
o zupełaem hankructwie zwolenni. 


strzegą): przyjętych zobowiązań | wezwanie do członków „Fron ków status quo. Jednocześnie pis 


i pomimo teroru i zawod, 
ki sprawiła policja, nigdzie "ie 
zawezwano wojsk obcych. 

Komunikat. twierdzi. że. 

w chwili obecnej odbywa się 
tacka zwolenników fran 
tu niemieckiego 
i że „należy się liczyć z poważ- 

nemi jmcydentami. 

(Przywódcy „Frontu . wolno- 
—|ści* i przywódcy stronnictwa 
chrześcijańsko =-  spo:ecznego 
zorganizowali wieczorem . konfi 
rencję prasową, na której omó 
wili przebieg plebiscytu, «ha 
rąktervzując. go,w feń sam. spo 
sób, co powyższy: kom 
Zdaniem ich ` 

' w Saarze panuje nastrój 

„pogromowy. s 
Przywódcy, obozu 'zwołenników 
status quo robili wrażenie sil 
nie - przygnębionych. 


-by 


mali się od pracy w dniu 
15 stycznia, 


t-j. w dniu, w którym zostaną | dowych, o rzekomem 


u |tu niemieckiego”, aby powstrzy ma te podały szereg wiadomości 


o rzekosńych  sprzeniewierzeniaci 
w socjalistycznych związkach zawe 
potępia: 


ogłoszone wyniki plebiscytowe |przez watykański „Osservatore Ro. 
Wydaje się prawdopodobne, że | mano antyhitlerowskiego dzienni 


w dniu tym 
powstrzymają się ad pracy tak 
że czionkowie „Frontu wol- 
ności“, 

Tak więc dzień 15 stycznia 
może .być bardzo ciężki dla pa 
mej, tembardziej, że ze wszysl 
kich stron terytorjum plebscy 
tawego wpłynęły do komisj 
plebiscytowej prośby o zezwole 
nic» na- urządzenie w tym dnu 
pochodów. Jest prawdopodobne 
że komisja plebiscyłowa udzie 


ka katolickiego „Neue Saarpost” 
itp, Wszystkie te- wiadomości oczy 
wiście były zmyślone. 


SAARBRUECKEN, 13.1. (PAT) 
— W Saa'lous aresztowany został 
wczoraj wieczorem niejaki Lowy, 
należący do frostu ludowrzo, wo: 
bec tego, iż zraleziowo w iepo sa- 
miochodzie wiekszą liczbę nahojów 


rewolwerowych i pewna ilość pe- 
tard. 
Podczas rewizji w  mieszka”in 


li swego zezwolenia na odbyci Levy'ego znaleziono 8 komb, 200 


tych manifestacji, gdyż w razie 


ich zakazania- policja musiała 
interwenjować  przeciwk: 
manifestantom, 


Niiemcy Się boją 


Liga narodów może zdecydować niezależnie 
od wyników glosowania 


* BERLIN, 13 L (PAT). Ze zna 
miennemi , uwagami „wystąp” 
niemiecki Pawe! 
Scheffer w „Berliner Tage 
Matt“, stwierdzając, że-w:myś) 
traktatu wersalskiego 
decyzja w sprawie Saary nie 
zależy od wyników głosowania, 

lecz od orzeczenia ligi 

` narodów, i 

która decyduje przy uwzglę 
dnieniu wyników plebiscytu. 
Wed'ug. Scheffera wprowadze 
nie rady Gigi do orzeczenia w 
sprawie Saary pozosła:e - 
w sprzeczności z znsałami de 

- 1 mokratycznemi, 
na których oparto ydabięcyt. ` 


| BERLIN, 13 1. (PAT). Ko 
[respondent specjalny. 'szwajcar: 
skiej agencji telegraficznej w 
Zagłębiu Saary udał się do Vav 
drevange w pobliżu Saarlouis, 
gdzie udało mu sie otrzymać 
wywiad z von Papenem, który 
'przybył do Zagłębia Saary, by 
wziąć udział w plebiscycie. 


B. kanclerz uchyli? się od wy 
powiedzenia przewidywań co 
do wyników głosowania. Pod- 
kreślił jedynie wyjątkowe zna- 
czenie plebiscytu, oswiadcza 


ize, iż 


„plebiscyt ten zdecyduje © woj 
nie lub pokaje w Europie". 


Vom Papen dodał, iż wynik 
głosowania może przyczynić się 
do stworzenia „nowych stosun 
ków francusko niemieckich. 


| dojazd samochodów, 


ręcznych granatów i 30 kg. dyna 
mitu. 

W pobliżi miejscowości graricz: 
nej Gronrosselu patrol żandarme- 
rji zatrzymał w mocy sarochód, 
należący do „Frontu niemieck'eqo”, 
pasażerowie  kKtórero wydali: się 
żardarmerji podejrzani. W czasie 
pebieżnej rewizji okazało sie, Że 
wiózą oni 3 kg. gwoździ, Passżes* w 
jsamochodu po  wvlegitymowaniw 
wypuszczono na wolność. 


„Według przypuszczeń, pasażer 
wie tajemniczego samocho u zwie 
rzali rozrzucić gwożdzłe ma dro- 
rach, by w ten srosóh t 
wiozących t 
CY do głosowania z Fran 
c 


derofliwić 


BETR OCTU EEE WIE ZE ZE TRA OTO TRE TOKI PTO ZOO 
Z W zzz e w A EA -aM a 


Likwidowanie zinowiewowców 


w komunistycznej partji Białorusi 


MOSKWA, 13.1. (PAT) — Wice- 
premjer rządu Białorusi sowieckiej | 
Golenda zosiał usunięty że swego 
starowiska oraz wydalony z cex- 
tralnego komitetu komitzistycznej | 
partji Eiałorusi Powodem powyż- | 

tych- zarządzeń są „trockistowsko- 
zinowjewowskie” poglądy Golendy. 
Oczekują, iż w najbliższym czasie 


„Ce on usunięty również z par 
tj 

Pelnomocnik Narkomwniesztorgu 
przy rządzie białoruskim,  Flior, 
b. zinowjewowiec, został usuzięty 
(również ze swego stanowiska i z 
partji komunistycznej za odmowę 


potenia swej przyszłości poli- 
tycznej. 
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4.1— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Nr. 14 


Legalizacia zbrojeń niemieckich 


PARYŻ, w styczniu. 
Wizyta rzymska min. Java- 
la będzie mia'a 
poważne konsekwencje. Efek- 
tywne zbliżenie Francji ! 
Włoch mogło się bowiem doko 
uać jedyne na podstawie du- 
żych wzajemnych ustępstw, któ 
re wywrą dzcydujący wp:y* 
na dalszy tok wypadków 
Wbrew pierwotnym. <npowie 
dziom porozumienie rzymskt 
nie ograniczyło się bowiem tył 
ko do uregulowana spraw Eu 
'ropy naddunajjskiej i proble 
mów kolonjalnych, ale posztc 
no znacznie dalej. Zosta!o o- 
I| > rozsiąguicte także na spra- 
lwy rozbrojen'owe, a więc i na 
„politykę francuską w stosunku 
da Niemiec. 
Dotychczasowa polityka Frsn 
cji op'erała się na nocie min 
Barthou z 17 kwietnia ub. r 
która zamykała rozmowy fra» 
 cusko - niem eckie ma tema’ 
rozbrojenia. Od czasu tej noty 
Francja rozpoczeła aktywną 
politykę euronejską, w której, 
rezygnując z idei  pczyskan'a 
czynnego poparcia Anglji — 
Quai d'Orsay starało się © 
stworzenie silnzgo bloku, mocą 
cego stanowić dostateczną prze 
ciwwagę dla ewentualnego di» 
gego bloku, jaki mógłhv no 
wstać pod egidą Niemiea. Tem 
sie tłamaczą podróże min. Bar 


> 


T $ w operetce filmowej 


BR DZIŚ POCZ. O źej. 
RN coa TZ 


Grand-Kino 


Ostatnie dni! 


Pocs. o 4 po pol. 


| 


n ezawodnia | zbliżan' e francusko - rosyjskie 


2 
JULIKA 


fhou do różnych ‘tolik onrape; 
skich į ostatnie, daleko idące 


Jak donosiła prasa francuska 
Sowiety kilkakrotnie propono 
wały Francji przymierze defen 
zywne, ra które jednak Fran | 
cja nie chcia'a się zgodzić, oba 
wiając się utraty gwarancji lo 

karneńsk ch i poparcia Anglji. 
W ten sposób powstała koncep 
cia paktu wschodn'ego, pozor 

nie zupełnie zgodna z ideologią 
genewską, która mia'a przygo- 
tować opinię europejską, > 
przedewszystk em angielską, do 
ewentualnego dalszego zbliże 

nia między Paryżem a Mo 

skwą. 

Ta energiczna polityka fran 
cuSka nie wszędzie budziła zau 
famie i wiarę w jei dlugotrwa- 
łość. Paryż ulegał zawsze zbyt 
silnie wpływom Londynu tRzy 
mu, aby można było przypusz- 
czać, że będzie przez dłuższy 
okres czasu prowadził politykę, 
sprzeczną z dezyderatami An- 
glii i Włoch. Pozatem zaś, sa- 
ma molityka paktu wschodnie 
go napotykała na poważne tru- 
dności w Europie. Dlatego min. 
Laval po objęciu kierownic- 
twą Quai d'Orsay, zapowiedział 
wprawdzie kontynuację polity 
ki swego poprzednika, "le ró 
wnocześnie starał stę nie mie- 
«hęrać Berlina. Przez ten czas 


"a 
7 f 


DZIŚ i CODZIENNIE 


GUSTAW 
TIBOR v. 


przeowano zaś nad zbliżeniem | 
francusko - w!oskiem, które o- 
czyw ście  mog!toby z gruntu 
zmienić sytuację polityczną w 
Europie. Jeśliby W'ochy zrezy- 
gnowały ze swego Stanowi | 
ska  rewizjonistycznego, to 
Niemcy bylyby zbyt słabe, ab; 
stworzyć silnie dz'a'ający blok 
rewizjonistyczny. Z tego wzglę- 
du porozumien'e z Rzymem by 
39 dla dyploma ji francuskiej 
twestją plerwszej wagi. 


pom taie TY TES Lre Ara A sa| 
Precz z infelekfem! 


Dokument bankructwa 
duchowezco HM tlerii 
Niezwykłe świadectwo bankruc- 
twa duchowego wodzów niemiec- 
kich bruzatnych koszul wystawia 
karika z wydanego na Nowy Rok 
jednego z popularnych kalerdaczy 
w Niemczech, na której widnieje po 

niższy czterowiersz: 
INTELLEKT! 
„Hinweg mit diesem Wort, dem 


bósen, 
jüdisch  grellen 
Schein! 
„Nie kann ein Mann von deu- 
tschem Wesen 
„Ein Intellektuelle r sein 
Co w tłomaczeniu brzmi jak na- 
stępuje: 


„Mit sienem 


INTELEKT: A: 

Precz z tem słowem złem, 

na które pada pstry żydostwa 
cień! 

Przenigdy cztek niemieckiej duszy 

Nie może nigdy  intelektratistą 
bygt 


ZACHWYCA PUBLICZNOŚĆ 
GITTA ALPAR 


FRÖHLICH 
HALMAY 


L„GITTA ENDECKT IHR HERZ") 


NORMA SHEARER, FREDRIC MARCH, CHARLE> LAUGHTON 
w potężnym filme miłosnym p. t 


„UWIELBIANA” 


(PRZEBUDZENIE KOBIETY) 


Wbrew przew dywaniom, 
porozumienie francusko = włą- 
skie zostało osiągnięte stosunko 
wą dość łatwo w sprawach Eu 
ropy centralnej, Podp'sane pro 
tokuły nie zdają się wprawdzie 
wieć dużego znaczenia, ale w 
każdym raze stwierdzają soli- 
darność francusko - włoską w 
sprawach Europy naddunaj- 
"kiej ] muszą pociagnąć za so- 
hą zbliżenie między Włochami 
a Jugosławją. 

Zbliżenie francusko - włoskie 
«te ogranicza się tylko do ure- 
gulowania spraw kolonjal- 
nych i do uzgodnienia polityk! 
w Enropie centralne} lecz na- 
step'ło także zbliżenie w spra- 
wach, związanych z rozbroje- 
niem. W tej ostatniej kwestji 
porozumien'e nastąpiło jednak 
na podstawach zbliżonych ra- 
czej do tezy włoskiej. Oznacza 
loby lo więc zgodę I'rancji na 
jeń niemieckich (ubrane to zo- 
stało w pięknie brzmiącą dekla 
rację, stwierdzającą solidar- 
ność poglądów Rzymu i Pary- 


74), a co za tem tdzie zrezygno | £ 


wanie ze stanowiska, zajętego 
w nocie z 17 kwietnia. Można 
więc oczekiwać w najbliższym 
czasie wznowienia rozmów 
francusko - niercteckich. Nastą 
pi to oczywiście dopiero po po- 
dróży min. Lavalą | premjera 
Flandina do Londynu, gdzie 
prawdopodobnie zostaną usta- 
lone pewne szczegóły, pozwala 
jące na wytworzenie wspólne - 
go frontu francusko - angiel- 
sko - włoskiego w kwestji zbro 
jeń niemieckich. 

Ta zmiana stanowiska Fran- 
cji może pociągnąć za sobą tak 
że ożywienie zmumifikowanej 
chwilowo konferencji rozbroje 
niowej. Może oprowadzić do 
powrotu Niemiec do Gencwy. 

Z drug'ej jednak strony bz- 
dzie to niewątpliwie miało dla 
Francji także pewne minusy 
Przedewszystkiem 


sko - sowieckie. Niektórzy pu 
blicyści paryscy zadają sobie 
pytanie, czy protokuł rzymsk* 
nie jest sprzeczny z protoku 
łem francusko-sowieckim, poń 
pisanym w Genew'e w dn. 4 
grudnia przez min. Lavala ? 
kom. Litwinowa. Porozum eni« 
Francji z Niemcami może oczy 
wieśc'e uczynić zupełnie zbę 
dnym pakt wschodni, który %- 
becnie jest lansowany przez 
Francję i Sowiety. Może to 
więc spowodować pewne oz!y- 
bienie w stosunkach francusko: 
sowięckich. ; 

W ten sposób  protoknł: 
rzymskie, o ile nie okażą się 
tylko martwą literą i deklara 
cja, mogą mieć ogromny 
wpływ na politykę wogóle, «a 
na francuską w szczególności. 
Tch skutki ujrzymy w ciągu naf 
bliższych miesięcy. 

A. 4 

tóG2-160 660OCHYRGGBRODOGONE 


SALA FILHARNONJI 
Tel. 213-84. 


Dziś, w poniedziałek, o g. 9.18 wives. 
Gościnne występy zespołu drama- 
tycznego pod kierown. ertystycznem 
brama Morewskiego odegrana bę- 
dzie premjowana sztuka sowiecka w 
4-ch aktach Bill-Biełocerkowskiego, 
tłum. i reżyserji A. Morewsklego pt. 


„ZYCIE WOŁA” 


s udziałem: Abrama Morewskiego 
Rache! Hoicer 
Jekóba Kuriendera 
Dewida Lichta 
l innych. 


Bił przedstawienie popularne 
Ceny miejsc od 50 gr. 


0991099399 Aa a a 
kla Filharmonii 
tel. 213-384 
W czwartek, dnia 17 stycznia 

o goda, 8.30 wiecz 


dawno oczekiwany 
Koncert Mistrzowski 


ZYGMUNIA 


[LULRNIANNI 


mogą na | thryypka wszechówiatowej sławy 


tem ucierpieć stosunki francu- |Bilety do nabycia w kasie Filharm 


LAPITOÓL Dziś prezeniujemy niesamowity, pełen grozy dramat o miłości i śmierci 
33 


Nadprogram: Dźwiękowy doda- 
tek P. A. T. oraz aktualn. Foxa 


Początek o g. 4.30 


w sobotę i miedzielą 12.30. 


Sala mccno ogrzana! 
Następny program: 


Od wieczora do północy 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Dziś i dni następnych! 
2 przeboje w jednym progr. 


UWYGR: 


A w i z 


(Piotrkcwsra 108) 


«miś i dni następnych! 


Początek o g. dej 


REŻYSEROWAŁ M. LEISEN 
W rolach głównych: 


Ken Maynard 


w emocjonującym dramacie p. t. 


I 


Król cowboyów 


SE 


świcie 


mierć Odpoczywa 


FREDRIC MARCH i Evelyn VENABLE 


1i) Arcyfilm reż. genjalnego Franka Capra, twórcy 


„Łodzi 
podwodnej” 


Arystokracja podziemi 


Potężny dramat m życia ludzi występku | zbrodni. 
W rolach gł: Warren William, Jean Parker 


Początek seansów o g. 4-ej 


Wspaniała wiedeńska komedja prod. Sacha Film, Wiedeń 1935, w oryginalnej wersji niemieckiej p. t. 


„JEJ SZAMPAŃSKA N 


W roli gł. najpikantniejsza „królowa nóżek" Europy 


IRENA DE 


mane s Ńlmę „P. 


„HILARY 


p 


oraz MAKS Hansen, ihibor V. Kalmay i Hans Olden, 


Nadprogram:; 


TYGODNIK FOXA. 


Przesądy i zabobony przestępców 


141— „GŁOS PORANNY — 1935 


Makabryczne talizmany i zaklęcia zbrodniarzy 


Natura ludzka- nie zmienia 
Się. W dzisiejszym w.eku radja 
+ aeroplanów tak samo istnieje 
wiele zabobonów jak w zamierz 
chłych czasach. Przesądy igno- 
rują wykształcenie i inteligen- 
cję i często kierują w sposób 
zupełnie niewytłomaczonńy i fau” 
tastyczny czyzami 'udzktmi. w 

m stopni ‘v - 
żaden człowiek nie jest wolny 
ad zabohonów, - 
aczkolwiek często nie chce się 
do tego przyznać, lub nawet 
nie wie o tem, a jedynie w .pod 
swiadomości prowadzą swój: ta 
jemaniczy żywot „pechowe 
dai“, „zły wzrok“, „zapatrzenie 
się“ i inne tajemnicze znaki | 
Częsta spotykamy jednak, i to 
we wszystkich sferach, a 
fudzi aaszpikowanych wprost | 

przesądami, l 
którzy nie chcą się wrócić, gdy 
wychodzą z d»mu, bacznie śle | 
dząc każdego kota, aby im tyl 
ko. drogi nie przebiegł, nie wi: 
tają się przez próg i t. p. 

Są przesądy. ogólnoludzkic, 
Sa zabebony osobiste luk ro- 
dzinne, są wreszcie zawodorze. 

Niewyczerpanem źródłem za 
bobonu jest medycyna , ludo 
wa. We wszystkich czasach 
istniały I nadnl istnieją napoje 

milosne, 

przyrządzane często w sposób 
najbardziej, fantastyczny, nie 
kiedy bardzo romantyczny, gdy 
należy w noc świętojańską lub 
w noc Walpurgisa zebrać © 
półńocy, lub gdy gwiazda po 
ranna zabłyśnie, kwiat dzie 
wanny, liść. menjantu,. korze” 
cżanki i tak bez końca, 

Mniej poetyczny jest sposób 
leczenia alkoholików pianą z 
ust zmarłych, lub epiłeptykć« 
zmursza!em drzewem z trumny 
dziewicy, zmarłej w wiosenne | 
zrównanie dnia z nocą. : 


nie niedźwiedziem lub wilczem 
sadłem jest mam znane z po- 
`~ ieści, mniej znany jest fak: 
setki ludzi w Łodzi leczy się 
pSim smalcem na chorchy . 
płue. 
Liczne są również prześrdt 
w, sferach przestępczych. "Żąu” 
bony przestępców podzielić mo 
żna-na dwie grupy. Jedna: gru 
pa — gdzię sąm czyn przestęp 
wy dokonany jest wskutek za 
bobonu. Druga grupa — gdy 
przestępstwu towarzyszy jakiś 


Garden pa 


ki 


ty u 


i TARA 


A 
ST. 


Esri of W: 


przesąd z tej czy imnej przy 
czyny. 

Wśród wielu ludów Europi 
istnieje - wiara- w tajemnicze 
wiaściwości krwi matych dzie 
ci przy odszukiwaniu Skarbów 
ukrytych. Zresztą samo szuka 
nie skarbów "(kwiat paproci! 
„est nie dającym się. wyplenić 


|zabobonem.' Otóż znane są w 


Sycyljj w 1894 r. 
zamordowania: raz 24-ch i raz 
20-tu małych dzieci dla odszn- 
kania skarbów po jakimś hers 
-= cie bandytów. 
Na Węgrzech i w Bośni uży- 
wane są świece z tluszczu dzie 


ci, które wskazują, czy ktoś w | duchom, 


domu -jeszcze czuwa. Serce no- 
worodka, zjedzone jeszcze nie 


mocy, niewidoczności : zręczno 


| ści. "Tak samo. niewidocznytn 


staje się człowiek podczas kra 


| ostygie, udziela nadnaturalnej  powszechń one 


ręki samobójcy, zakcpanego 
przez 9 dni; 
ręka ta jest zupe'nie zasSuszona, 
zmumifikowana; wystarczy sie 
dmiokrotne uderzenie w'drzw* 


kalu jest zresztą olbrzym'a li-| Jest to wogóle ciekawa roślina; 
teratura w kryminologji, oczy-| piękny krzew o dużych, cudow 
w'ście niemieckiej. Ostatnio | nych, białych kwiatach, dziko 
zajmowano się tem z awiskiem | rosnący u nas na przychaciąch 
(w prócese Gorgonowei. Zwy- i pod płotami, silnie trujący od i 1 j 
|czaj ten pochodzi z przesądu, | wierzcho!ka do korzenia. Owe | domu, gdzie ma być popełniona 
że ce usiane kolcami zawierają du kradzież, aby nikt się n'e obu 
| dopóki kał nie ostygnie, nikt | że ziarna. Już zwyczajny od |dził. 

| o kradzieży się nie dowie, war z nich lub Rzadkie są u nas spotykane 
| 


dlatego też znajduje się niekle- Tście, rzucone na rezżarzeny gdziejndz ej zaklęcia, Sp'sane 
(dy kał, przykryty szmałami; | piec powodują wizje, zamrocze | na papierze, częsio dziwac'ne 
czapką i Ł p. Przestępcy pozo "nia, konwulsję, Szał. i niezrozum ałe. Zaklęcia chro- 
stawiają też czasem umyślnie | Roślina ta ma swoją ciekawą nią przed schwytaniem lub po- 
ślad nogi, ręki lub część odzie- historję, wplatąjacą się w histo ścigiem, albo też czarują sędz'e 
ży. Pochodzenie tego zwyczaju | rję frucicielstwa, demonologii, | go. aby wydał łagodny wyrok. 
‘est prawdopodobnie  pogań-: procesów czarownic i td. Przy. | Widzieliśmy zaklęcie take, za 
skie, jako ofiara symbol'czna  wwędrowa'a do Europy z Iranu | szyte w podszewkę eleganckiego 

które maja obronić | jub Indji; przynieśli ją praw- | hochsztaplera międzynarodowe 
|od schwytanitem. dopodobnie cyganie, i też rzad | RO. 

Na ca'ej kuli ziemskiej ko jakie przestępstwo pope'mo-| Bardzo cekawe są zabobow 
ne przez cyganów obchodzi Sie | spotykane u kłusowników. — 
bez. pozostawienia ziaren dzie-| W Tyrolu, w Noc Bożego Naro- 
dzieżawy. ` Tajemniczy naród. | dzenia, leją 


roz 
jest wierzenie, 
że 

krew ofiary przyciąra Zbro- 
dniarza z pow:otem ma miej- 


| dzieży, gdy używa świecy po- 


| tury. 


| zosławienia 


ta'emnicza ich roślina op ekuń 
cza. ' s 


ste przestępstwa. 


|smarowanej krwią kobiety | Aby się uwulnić od tego ma: Do najbardziej zabobonnych 
zmarłej przy uródzeniu  bliz: | gicznewo wp'ywu krwi ofiary. ludzi należą złodzieie: zawo- 


miat, | zbrodn'arz pożostawia coś z 
, Zupełnie niesamowicie brzmi , siebie przy zw!okach zabitego. 
wszędzie niestety rozpowszech Liczne też i dziwaczne . są 
niony. i obserwowany również przedm'oty specjalnie przynie- 
i w Łodzi przesad, że sione, aby je na miejscu zbro- 
można się nleczyć z choroby |dn; pozostawić, Bardzo, rozpo- 
wenerycznej przez stosunek | wszechnione pod tym wzglę- 
„z małą dziewczynką! (dem są- nasiona, dziędzieżawy. 
Niekiedy kradzieże pope'nio- 
ne są.z zakobonu, że rzecz kra 
dziona ma szczególne wiaściwo. 
ści. W` Niemczech rozpówszech 


dowi, fałszerze, hochstaplerzy. 

Już w wiekach średnich zna- 
ne były talizmany z'odziejskie, 
chron zce przed schwytan'em. 
Były to przeważnie korzeń man 
dragory (s'ynna alraune), prze- 
stępu lub słodkogorzu. O man- 
a 0 | drAgOTZE wspominają zresztą 
Kino | już Pliniusz i Teofrast, Dziw- 


a ; | ne; że sposób wydobywania ko 
EUROPA 


j . > 
{| rzenia, aby mał cudowne wła 
„ sności, pozostał od czasów egip 


iony t że dom, ; ży; i 

Badzaialiy: aa tir SE Niniv » i skich ten sam. Roślinę przywi 

na paetessa ; Narutowicza =u f, gują do psiego ogona, poczem 

cie, , jest tem mocniejszy, . im | Pocz. o 4. zaja bto ae pa a z 
ŁC 20.0, 7 Mm KACZIODERE ; | dy odobno roślina w daje o- 
majerjału, „Wróżk: mają. przy | * Bić | OFP Tresć ycaj | 
sobie -kawaiek . „kradzionęgo cs) s krzyk. n NRS a paR 
drzewa. Kradzioną pasza. służy rę - „Ciemierzyca ułatwia otwiera- , 

koniowi. Skradzione: z młyna nie zamków:«S$ą też talizmany 
mn ć; niewinne. || 


pasy od: worków Są św.elnym 
środkiem -na zwichnięcia i rup- 
Zresztą przypomina mi 
zeiz lat „szczenięcych*, że przy 
pieczeniu kartofli; na wsi za 
najsmaczńniejsze uchodzity te 
kradzione z Sasiedniego pola. 
Jeszcze bardziej rozpowszech 
nione są zabokońy w związku 
z popeinieniem innego rodzaju 
przestopstwa. Są to przedewszy 
Stkiem przesądy, dotyczące po- 
śladów po sobe 
Prastary"jest-zwyczaj śród  zlo- 
dziei (i włamywaczy  pózosta- 
wienia na miejscu kradzieży 
swego ka”u; jest to t. zw. gru- 
mus merdae (grudka kału), o 
której wspominają mż autorzy 
średniewieczni. O tej grudce 


! Palet wsiżaznłący miè- 

| boszczyka, 

| który przez 9 “tygodni” przele- 

| żał.w grobie i został w nów 

"|lksiężyca wykópany, pozwala 
I na zupełnie bezpieczne wama- 


rovpowszechniony szczególnie 


Bardziej ponury talizman wi- 
dzieliśmy na Polesu. Używają 
tam s 


'wicekróla Indji 


W roli głównej: 
4-:etn! „cad ekranu” 
słoneczna królewna uś miechów 


SHIRLEY TEMPLE > 


fenomenalna artystka, śpiewaczka 
i tancerka 


W porost. rolach: JAMES DUNN 
i CLAIRE TREVOR 
Rażyserjs HARRY LACHMAN 
Wytwórnia FOX FILM.CORP... 


Cały "świat oczarowany 
jest SHIRLEY TEMPLE 


najnowszą rewe'acją ekranu. 


Nadprogtam: ` 
znakomite dodatki dźwiękowe Przy 53 stopniach poniżej zera 
0: powłokę lodową ze 


| 5 „EA morza — 


FILM, KTÓRY OSIĄGNIB 
PO WODZENIE NAWET 
BEZ REKLAM r 


| 


rortopiony ołów do oczedołów 
czaszki zmarłe: położnicy. 
z wyp'ywającego z dołu o'owi» 
leje się kule, które chroni 
przed schwyłaniem. Palec no- 
worodka chron? przed pudło- 
waniem. i. czyni niewidocznym: 
tak samo gwóżdź z trumny lub 
trzy ziarenka grochu, posadza 
nego w czaszce samobójcy. 
St. H. 
0902009060000606003035030% 


AD. 


Fenomenalny 
koń, arab Gzy- 
ste; brei, tań- 
czy nowodzesne 
tańce na par 

kiecia 
w Rent -Danoing 
„TABARIN* 
„. Uwagi 'Dsiś w 
sobotę: F nie. 
dz elę rewela. 
cyjny Fiv'a 
Pelny program srtystyczny oraz sze- 


|rez konkursów tanecznych | atrakcji 


rozrywkowych. ‘Kons, 1 zł. 
00890925009990090500060 


W czasie ostatnie] sesji figi na- 


nie bez obawy obudzen a nawet rodów zaatakowała Litwisowa ja- 
psa. Zalkobon ten jest szeroka 


kaś fertyczna japonka, prosząc go` 
dla japońskiej kobiecej organizacji 


śród cyganów calej Furopy. —- |pacyfistycznej o aforyzm. 


Litwinow wziął "pióro"ł naplsał: 
„Jedna japonka nie robl poko- 
«4» 


ja” m 


| ©. Fala mrozów w Rosji 


chłopi muszą bez przerwy neuwać 
studzień wiejskich. -- 


DOM ROTSZYLDÓW 


WKRóTCE „CASINO" 


Plotki 

„Jedna z największych firm s 
mysłowych w Warszawie w jed 
nem z okieu ns:ządziła wystawę 
Irygatorów oraz innych temu po- 
dobnych aparatów, na tle których 
umieściła olbrzymich rozmiarów na 
pis: „Pamiętajcie: Tydzień gumyĄ' | 

Dotychczas istniały: „Tydzień | 
Czerwonego Krzyża, Tydzień Ksinż | 
ki”, Obecnie przybył jeszcze „Ty- 
dzień Gumy”. 


+ 

Ogłoszenia matrymonjalne były , 
zawsze w modzie u niemców. Jak ' 
wszędzie, tak i w Niemczech osło-' 
szenia te rierzadko nadawały się 
raczej do rubryki humoru. Kobiety 
wychwalaly okok komfortu swego | 
mieszkania zalety swej duszy idsal 
nej, a meżczyźni w romavf"cznvch 
i pełnych sentymentu apelach do 
przyszłej towarzyszki życłowej nie 
zanomieali — o posagach... 

Ministerstwo propagandy Rre, 
szy zajęło nieżyczliwe stanowiska 
wobec wszelkich biur matrymonjal- 
nych, 

Prasa zaś modjęła Kkamnparję za 
zmiana „stylu  matrymo"łalrego. 
Artykuły mouczają czytelników, 
jak mała redarować anonse malłżeń l 
skle, abv „odnłosty skntek. a nie 


ośmieszały autora”. Oto naprzy- 
kład ogłoszenie, podane jako | 
wzór: 


— Urzednik w wieku fat 30, arv] 
czyk, noszeknie Żony, zdrowe!, 
niekapryśnej, dobrej gospodyni I 
wiernej towarzyszki. . 

$ 


Z sowieckiego dyktanda: „Dzlat- 
ki powinny leżeć w kołyskach, a 
wodzowie — w urnach”. 


Łatwiej zdjnć makę z nieboszczy | kły śmiertelnik nigdy nie 


ka. niż zerwać ją z Ż 
Gdyby wszystkich 


Nr. 14 


Z byle głupstwem na Przejazd 


Wieksza ilość drobnych oddz ałów, 
usprawniłaby 


poczt i telegrafów | 


Dyrekcja 
w Warszawie rozeslłała m'e 
szkańcom naszego raiasła swe 
ostatnie wydawnictwo p. tyt. 
„Vade Mecum przemysłowea | 
handlowca". 

Fakt ten niewątpliwie śwind 
czy © żywotności naszej pocz- 
ty Poczta reklamuje się, of'src 
wuje swe usługi, chce powię 
kszyć zakres swojej pracy. 

Niestely jednak zapomniana 
o k'lku drobnostkach, 
najbardziej może  abchodza 
właśnie przemysłowca i han 
dlowca, a które w nowem wy- 
dawnictwie pom nięto. 

Zapomniano mianowicie o re 
organizacji oddziałów pocztu- 
wych w Łodzi, zapomniano 0 
tem, że przy okienku Iraci wę 
masę czasu, by załatwić na% 
mnieszą drobnostkę. Zapomnia 
no rówmież, że łodzianie zmu- 
szeni są w b'achej sprawie u- 
dawać się przeważnie na głów- 
ną pocztę i pozbawieni są do- 
hrodziejstwa korzystania z od- 
działów pocztowych. Nadać te: 
legram. lst polecony, przeSył- 
kę expressową, czy pieniężną, 
gdy się mieszka nie w śródmie 
ściu — to już cała wyprawa. 

Nie wiadomo dlaczego w fi 
ljach pocztowych Skrócony 
jest czas urzędowania i ENT 


pewien, czy będzie mógł o da- 


wodzów | nej porze załatwić swe inlere- 


chrieć czcić przez powstanie, krzyż | Sy. 


człowieka nie wytrzymalby. 

Gdy tłum zaprzega się do pojaz- 
du — bladą bohaterowi. 

Lynch jest również pewną formą 
entuziazmi 

Wódz ma prawo do popłołu, na- 
ród — do popielniczek, 

Pakty zaczynają się od uścisków 
rąk, fakty — od mordobicła. 

Chóralny poczatek, doprowadzo- 
ny do logicznego końca, nazywa 
się bratnią mogi!ą. 
- Najkrótszym przewodnikiem pe 
Europie — jest decyzja o banicji. 


| Z Z ZA ZZ RY AE 


Wynożycza'nie 
książek 


bez patentów 


Warst. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Ministerstwo skarbu wyjaśni 
ło wczoraj, że wypożyczalnie 
książek przy księgarniach moge 
istnieć i prowadzić swą  dzia- 
łalność bez osobnych Świa 
dectw przemysłowych, 


Malarstwo trzech miast 


na wystawie w Instytucie Propagandy Sztuki 


W instytucie propagandy sztuki | 
w Łodzi otwarto nową wystawę. | 
cbejmującą prace malarzy, zorgani | 
zowanych w związkach zawodo- 
wych polskich artystów plastyków 
Krakowa, Lwowa i Łodzi. Wysta- 
wa jest o tyle ciekawa, iż pozwala 
ona porównać dorobek artystów 


"Rych trzech miast, odgrywających 


w sztuce polskiej wcale pokaźną 
rolę 

Gdybym miał w sposób zwięzły 
określić ogólnikowo różnice, zacha 
dzące pomiędzy malarstwem Kra 
kowa, l.wowa i Łodzi, powiedział- 
bym, iż Kraków jako całość pozo- 
staje wciąż jeszcze, za małymi wy- 
jatkami, pod przemoźnym  wpły: 
wem impresjonizmu francuskiego, 
Lwćw zapatrzeny jest w impresjo- 
nizm niemieski z przed kilku lat, 
zaś Łódź jest najpoważniejszą osto- 
ja modernizmu polekiege, 1 jako 
taka, jest bodaj najciekawsza. 
Oczywiście nie brak odchyleń i to 
dość pe waznych. 

Najliczniej reprezentowany jest 
na wystawic Krals"w. Prace przy- 
słal» rzfordziestu plastyków. wśród 
którvch jest sporo t brych i zdro- 
wych talentów i sy u miernot. 

Da nafnoważnireiszvych artvstów 
grodn nolwawelskiero należa Jó- 
zef Badower Henryk Gotlib, Zy- 
gmunt Menkes. Jerzy Piwko, Fimi 
Schinagel 1 Rudzka - Cybisowa. 


Badower wystawił portret nie- 
bieski, w którym jest wiele kolo- 
rystycznego ciepła, miękkości, zna- 
mionującej dobry smak i kulturę. 
Obrazy jego są malowane w pięk- 
nych tonach i posiadają dużo wy- 
razu 

Prostymi środkami wyraża się 
w swojej sztuce Gotlib, którego 
pejłaż jest odrębny swą kolorysty 
ką i formą. 

Menkes nasycił swój „Kościół” 
intensywnemi barwami, dając w su 
mie dzieło bardzo wartościowe. 

Piwko jest impresjonistą czystej 
krwi Jego dobra nejżaże są jakby 
zamglone, ale właśnie dlatego po- 
siadają wiele ekspresji. 

Rardzo interesującym malarzem 
jest Schinagel. Jego „G “na 
leży do najlepszych krajobrazów 
wystawy, malowanych  tmpulsyw- 
nie z silnem poczuciem komnpozycyj 
nenm i kolorystycznem. Na wyso- 
kim poziomie stoi także „Pisznca”, 

W „Kwiatach” Rudzkiej - Cybi- 
sowej przyjemnie grają kolory, pó 
dane w doskonałem zestawieniu. 
Artystka poświęca jednak za mało 
uwagi zagadnieniom formalnym. 
co może odhić sie ujemnie na jej 
dalsrym rozwnin. 

Z pozostałych malarzy krakow- 
skich wyróżnia się Seweryn Gora- 
czoók. ktarego pejżaż tohnie spoko- 
jem i poezja. Henryk Dietrich (b. 


„w centrum, 


Aby poczia w Łodzi nale?5- 
cie Speriała swe zadania, po 
w'nny powstać filje- zarówno 
jak i na bocznych 
ulicach miasta. 


Dla przykładu podamy kķíika | 
| punktów, 
| 


gdzie powinny 73- 


cza, mędzy ulicą Narutowi- 
cza. a katedrą, dalej na 
Górnym Rynku na ul. Naruto 


wieza przy sądzie, na ul Po 
morskiej przy ul. Szierlnga | 
na ul. 11 Listopada przy ul. 
Cmentammej, na ul. Andrzej? 


słać otwarte oddziały poczio- | przy ul. Łąkowej, na Wodnyn 


We. 


A więc przedewszystkiem na | fabryką Sche'blera, 


Placu Wolności, 


dalej na ul 
P otrkowskiej 


które |cem Wolności, a ul Narutow!' 


B. J. Maroko ldr: 


na ul. Kilińskiego 7« 
na uł 
Rzgowskiej i możliwie jeszcze 


Rynku, 


pomiędzy Pla | w kilku punktach na peryfe 


rłach. 


KZ ZE w 
UL. NOWOMIEJSKA 
Skład sukna | towarów məd- 


nych. Spee alnv dział materja- 
łów FRAKOWYCH 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12.10 Koncert zespołu Fronta i 
Ferszki. 

18.05 Muzyka salonowa w wyk 
oktetu Squire'a (płyty) 

15.45 Muzyka salonowa w wyk 
erkiestryMarka Webera oraz pio- 
gonki w wyx. Jeaanette Mac Do- 
nald (płyty). 

16.45 Lekcja niemieckiego. 

17.00 Ruportaż z gmachu poczty 
głównej. 

17.25 Muzyka (płyty) 

17.35 Pieśni w wyk. Z. Temnic- 
ktej. 

18.00 Piosenki w wyk. Olgi Ka- 
mieńskiej (płyty) 

18.15 Recital fortepianowy Roma 
na Jasińskiaz0. 

18.45 „Babska ciekawość” — « 
biazek dla dzieci 

19.00 Audycja żołniereka. | 

20.10 Transmisja s Krakowa 
e teatru imienia Słowackiego ope 
ry Pucciriego „Tosca* z ndz. Ja- 
na Kiepury, 

Po przerwie Jan Kiepara odśpio. 
wa szereg arji I pieści. 

AUDYCIE ZAGRANICZNE 


Lipsk (382) 

20.10 Recitativ I Rondo J. Chr. 
Bacha, koncert na 8 fortepiany 2 
tow. orkiestry Mozarta. 

Monachjum (405) 

20.10 (Uwertura Beethovena, 
dwie arje Mozarta, koncort ns 
klarnet z tow. orkiestry Mozarta, 
taniec drjad Raffa). 


dobre pejżaże krakowskie), Engen 
jusz Geppert (ze swadą malowany 
i pogodny „Padjazd”, jakże odmien 
ny od koni i ułanów Kossaka), cie 
kawy malarz Jan Hrynkowski, ktć 
ry pokazał sumiennie opracowaną 
„Martwą naturę z ptaszkiem” i 
doskonałą „Prasowaczkę”, 
Krcha (pejżaż poroniński).  Ko- 
rzystnie odbija się wśród krakow 
skich płócien „Akt* Zbigniewa Pro 
naszki, utrzymany w duchu wczes 
nego imprasjonizmu, świetny w 
rysunku i miękki w kolorze. 

Lwów. Czysta wyprany z warto 
ściowerń nodkładu sztuki — z li- 
ryki Pod tym względem stanowi 
wyjątek T. Wojciechowski, malarz 
z prawdziwego zdarzenia, ozłowiek 
ohdarzony dużą inwencją i polo- 
tm, a przytem subtelny artysta. 
Jego „Muzykant, czy „Dysputa” 
wywierają silne wrażenie, gdyż po” 
siadają wiele harmonji i niemniej 
pierwiastków dynamicznych. Po- 
ważny zmysł komnozycyjny cechn- 
je w zlekka groteskowym tonie w 
trzymnne  pejżaże  Maksymiljana 
Feuerringa. Jest w nich rozmach i 
charakter. Dodatnią pozycja Two- 
wa są takło kompozycje Adama 
Kramarczyka. Tostacie tego mala- 
rza 8a mocno idealizowane, twa- 
rze nduchowione na tle  faśni — 
| fakedyby malarstwo kościelne, Ca 
lość ma jednak charakter monu- 
mentnlnv. Troche raźniej oddy- 
cha stę w salonach, w których wy- 
| stawiono obrazy naszych malarzy. 
| Oeladamy ja z katalogiem w reknr. 

Sammel Finkelstein coraz 


psr- 


Emil ' mie. 


Sirassburg 349) 

19,80 Koncert (Uwertura „Alce- 
ste” Glucka, symfonja Haydna, 
Andanta na flet Mozarta, Rondo 
Beethovena) 

Londyn (261) 1 Droitwich (1500) 

25.00 Trio fortepianowe: Hayd- | 
na, Samartiniego, Dementiego i 
Alfano. 

Budapeszt 

18,30 Opera Wagnera „Śpiewa- 
ey nórymberzcy”, 


Dzisiejsze audycje 


KONCERT DAWNEJ MUZYKI 

O godz. 21.00 rozgłośnie Polskie 
go Radja transmitują na całą Pol 
skę koncert dawnej muzyki z kon- 
serwatorjum. Koncerty te, kulty- 
wnjące pieczołowicie dorobek lite- 
ratury muzycznej ubiegłych coza- 
sów stoją zawsze na wysokim po- 
ziomie artystycznym, tak pod 
względem treści mwgramowej, jak 
i doboru wykonawećw. Orkiestrą 
kameralna, w której wykonaniu u- 
słyszą radjosłuchacze utwóry Co- 
relliego 1 Bacha oraz Vivaldi'ego, 
dyrygować będzie, wybijający się 
coraz zaszczytniej, pośród plejady 
młodych muzyków, kapelmistrz Ol 
gierd Straszyński, Jako soliści da- 
dzą się usłyszeć dwaj zasłużeni 
skrzypkowie na polu muzyki kams- 
ralnej — Tadensz Ochiewski i Mie 
czysław Szaleski. (r). 


dziej utwierdza nas w przeświad- 
czeniu, że jest malarzem doskana- 
tym. Nie hołduje żadnym kierun- 
kom; stara się malować dobrze. I 
to jest u niego najważniejsze. Arty 
sta pokazał 5 swych prac rćżnych 
gatunkowo, ale stojących na pozio 


M. Gurewicz wystawia niezłe pej 
zaże, nieco może nieopanowane pod 
względem faktury malarskiej, 

Karol Hiller, jeden z najznako- 
mitszych artystów łódzkich, prezen 
tuje całą galerję prac. Jest on peł 
nokrwistym modernista w grafice 
i malarstwie. Jeśli chodzi e grafi 
ke, to pokazał nam Hiller nowy ro 
dzaj, t zw. heljografikę. Są te pra- 
ce, rysowane i malowane na kliszy. 
a następnie sfotografowane. Efekty 
są bardzo ciekawe, ale trochę ja 
dnostajne przez swój szaro - ciem 
ny koloryt. Zato w malarstwie Ka 
rol Hillsr czaruje wprost wielka 
skala kolorystyczną i mimo ab- 
strakcyjnago charakteru obrazćw, 
wydohvwa z nich maksimum eks- 
presji i nieraz często nastrój, W 
każdym szczególe jego prac czuje 
się erudycję i kulturę, nawet w 
snrrealstycznych kompozycjach. 

Józef Kowner pogłębił jeszcze 
bardziej swoją sztukę. Oba nofzażo 
iero „Kościół na starem mieście” 
i „Pejzaż łódzki” malowane są z 
temperamentem | silnie działaja na 
widza. Niema w nich nie przvnad 
kowego. ceshnje je nowaea i odno- 
wiedzialność za każde pociagnie 
cie pędzlem. 

Prace Kramiego wzkszznia. Że sr 


NĄ zz PJ, 


| gramy, 


rozsianych po całym mieście, 
działalność i zwiększyłaby dochody poczty 


W filjach winny istnjeć roz 
mównice telefoniczne zamie! 
skie, automaty  telefoniczn* 
pow'nno przyjmować się tele- 
przekazy pieniężne ? 
wogóle załatwiać wszelkie czy: 
ności, jak np. przyjmować 
paczki, przesyłki i t. p. 

Filje tak'e powinny być 
czynne do późnego wieczora. 

Jeżeli chodzi © roznoszenie 
listów, to powinny one być do- 
ręczane adresatom co dwie go- 
dziny od 8 rano do 8 wie- 
4%ZÓT. 

To są podstawowe i zasadni- 
cze warunki, niezbędne dla z4 
chęcenia publiczności do ko 
ryystania w Szerszym niż do 
tad zakresie z usług poczty. 

Na zachodzie Europy już da 
wno te wszystkie udogodnienia 
są wprowadzone i we wszyst 
kich większych miastach porz- 
ta wynajmuje sklepy na ruch- 
"wych ulicach i arlerjach han- 
dlowych, tworząc tam swe 
filje. 

Niewątpliwie taka reorgani» 
zącja poczty łódzkiej wymaga- 
łąby znacznego nakładu pie- 
niędzy. Nie watpimy jednak, 
że te inwestycje w szybkim 
czasie zamortyzowatyby się ! 
zostałyby pokryte z dużą ^ad- 
wyżką i to w bardza krótkim 
czasie. 


Sferylizacja cudzo- 
ziemców 


Sądy Rzeszy wyraziły opinię, iż 
cudzeziemiee, który popełnił na te- 
rytorjum Rzeszy przestępstwo i 
może być uważany za niebezpiecz- 
ną jednostkę, podlegać może w ra- 
zie skazania go także sterylizacji, 
skoro uważana ona hędzie za ko- 
nieczną. Władzom wykonawczym 
przysługuje natomiast prawo nie- 
zastosowania sterylizacji, o ile prze 
stępca - cudzoziemiec zostaje wy- 
dalony przymusowo œ granic Rze- 
szy. 


tysta jeszcza nie znalazł swej odrę 
tnei drogi. Oscyluja on ku abstrak 
cyjnemu malarstwu, lecz nie może 
sią jeszcze pogodzić z Uwuwymiara 
wością obraz. 

Tę przeszkodę pokonała jip% A- 
niela Menkesowa w swych kompo- 
zycjach (portret i martwa natura). 

Ciekawie rozwijają się talenty 
Fr. Kunitzera, Sary Majerowiczów 
ry (pejzaże postimpresjonistyczne) 
Heleny Loria. Rzeczy Poduszki Bą 
przyjemne w tonie, Siemińskiego 
— dość nierówne. 

Natan Szpigel ciagle jeszcze Ko- 
cha się w motywach z Kazimierza, 
wystawia on parę doskonałych a- 
kwarel, z których najciekawsze 
jest „Zebrak“, 

O kompozycjach nnistycznych 1 
temperach Strzemińskiego pies- 
témy już z okazji ostatniej wysta- 
wy plastyków łódzkich. Od tego 
czasu artysta nia posunął naprzód 
swej sztuki. Trwa nadal uparery- 
wie przy abstraksji i deformacji 
rysunku. Obrazy te są coraz mniej 
zrozumiałe. 

Pozatem wystawia jeszcze M. 
Szapiro (pejzaż), Tadeusz Trębacz, 
ktćrego akwarele świadczą oco- 
raz wiekszem opanowaniu techniki 
modnej (nailepszy peżaż „Z zanł 
kai i modernista, Stefan Werner, 
anerujący ciekawą fakturą malar- 
ska. 

Dział metalonlastyki renrezetnie 
jedynie J. Wahane, zas rzeżbe Ka 
tarrzyna Kobro, komnonnj»ca eja- 
kare rksnónsty ahstraknorjne. 


St. Gel 


Nr. 14 


Fiatomić Wila 


NOCNE DYŻURY APTEK. — ` 


Dziś w nocy dyżurują następując: 
apteki; A. Dancerowej (Zgierski 
57%; W. Groszkowskiego (11 Listo. | 
pada 15); Suke 8. Gorfeina (Piłend 
kleżo 54); J. Chądzyńskiej (Piotr- 


kowska 165); R. Rembielińskiego | 


(Andrzeja 28); A. 
(Przędzalniana 75). 


JUTRO DODATKOWĄ KOMI 
SJA POBOROWA — Jutro, we 
wtorek, dnia 15 stycznia r. b. w lo- 
kala biura wojskowo - policvinega 
(Piotrkowska 165) urzędować bę- 
dzie dodatkowa komisja poborowa 
üla PKU Łódź — Miasto I, na ktć 
rą winni się stawić poborowi rotz- 
nika 1918, którzy z jakichkolwiek 
względćw nie stawili się na ubie- 
gle komisje oraz poborowi roczni 
kćw starszych, nie posiadających 
jeszcze uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej, zamieszkali ną 
tarenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisarjatu 
policji. 

Należy zaznaczyć, iż w dniu 26 
b. m w tym że lokalu urzędować 
hędzie dodatkowa komisja poboro- 
wa dla PKU Łódź — Miasto TI, na 
którą winni się stawić poborowi 
jak wyżej, zamieszkali na terenie 
1. 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisa 
rjatu policji. (p) 

BAROREÓGRAR ŁADEYKKBARAŁKZYĘ 


Korzystajcie Z ustun 


Polskieao B'ura Podróży 


ORBIS” 
99 


Biura czynne: w dzień powszedni od 
godz. 9 do 20 bez przeray, w nie- 
dziele I święta od godz. 9 do 13-ej 


430406 


TEATR ROZMAITOŚCI 


(ezielniana 27. tel. 112-25. 
dościnne e kB ZE subretki 


Dziś, w adalot statek 845 po cenach 
ulgowych cały parter 1 złoty 

„DOS CHAZENDŁ" 

kom. muz, w 2 skt, 

Jutro, we wtorek 

, Chackełe Koł-bojnik” 
z Reginą Cukier. Ceny miejsc $ zł. 
Bilety ulgowe i wolnego wejścia wye 
daje się tylko w gods. od 12 do 2 

od 6 do 8 wiecz. 

Uwaga! Oddajemy stowarzyszeniom 
i inatytucjom przedstawienia sstuk' 
„Życie woła” po cenie przystępnej. 


+2 


WALLACZ 


u COOPER 
Lionel Barrymore 
Haste "eogram „Grand-Kkina” "**" 


Szymańskiego | 


REŻ RAA —ĄEzŚ Jagez EJ RZA A A DZA SZ AO RY CRS nz PAZ. a A ARA DODN 2" ADD GÓR ÓORA NIEZ: 


141 — „GŁOS PORANNY” — 


1935 


roca EEFE żałobna w "Elektrowni Łódzkiej 


W dniu wczorajszym o god. 
1l-ej przed poiudnem w sali 
Marmurowej Elektrowni Łódz- 
kiej odby'a się uroczysta aka- 
demja żałobna ku czci naczel 
nego dyrektora łódzkiego Tow 
Elektrycznego, śŚ. b prof. inż 
Edwarda Ulmana. 

Na gtównej ść amie wśród zie 
leni i kiru zawieszono portret 
aieodża!towanego dyrektora 
Wszystkie lampy  spow te były 
kirem. Przy stole prezydjalnym 
zajęli miejsca pp. Leopold Skul 
ski, prezes zarządu Ł. T. E. 
senator Iwanowski, prezes ra 
dy nadzorczej, mn. Toł'oczko 
kom. rządowy m. Łodzi, inż 
Wojewódzki i b. prezes rady 
miejskiej, inż. Holcgreher. 

Kilka minut po godz. li-ej 
weszła na salę profesorowa Ul. 
manowa w otoczeniu córki | 
najbliższej rodziny. Gdy tylko 
przybyli zajęli m'ejsca, orkie 
stra Elektrowni odegra'a mar 
sza żałobnego Szopena. Na- 
stępnie zagaił akademję prezes 
Skulski, podkreślając w krát. 
k'em przemówieniu walory Te 
Bo, który tak nagle i niespodzi> 
wenie opuścił ten padoł, swych | 
najbliższych,  «współpracown!- 
ków i przyjaciół. 

Z kolei na mównicę wszedł 
prezes Iwanowski. We wzrusza 
jącem przemóweniu mówcą 
dał wyraz żałowi z powodu ni. 
powetowanej straty, jaką ponis 
sła nietylko Elektrownia Łódz 
ka, lecz przedewszysikiem spo- 
łeczeństwo polsk'e, dla któreg» 
zawsze gorąco pracował ś. p. 
prof. Ulmann. Praca ta nie da- 
tuje się bynajmniej od chwili 
objęcia stanowiska w Lodzi 
Już przed wojną w Petershu) 
gu w mieszkaniu 6. p. prof. Ui 
manna zbierali się rewohuctori 
ści i patrjoci polscy, naw'ązu 
re konlakt z rosy M jc sfe- 
rami rewolucyjnem „z którem' 
omawiano sprawę niepodległe. 


ści Polski. W tych pracach 
właśnie ś. p. prof. Ulmann bra: 


| 


W zakończeniu 
mówienia p. Rożniakowski pro 


żywy udzał, poświęcając spra |sił prezydjaum © ufundowanie 


wie naszej niepodleg'ości wiel: 
czasu i niestrudzonej energji. 

W imieniu pracowników E 
lektrowni przemawiał dyr 
Dzieniakowski, w proste, a 
w_ruszające slowa uimując te 
¿zem Zmarły był dla swych 
podw adnych. 

— Dyrektor Ulmann pokazał 
nam, czem jest praca i jak j3 
mi.ować należy. Widzieliśmy 
prof. Ulmanna, jak z zakasany 
mi rękawami w niebieskiej blu 
zie stawał do mozolnej pracy 
fizycznej gdy zachodziła po 
trzeba .. 

Następnie dyr. Dzieniakow 
ski mówił o pracy nieodżałowa 
nego zwierzchnika dla praco 
wników, o stworzeniu klubu i 
czytelni. która stoi bodaj ns 
najwvższym poziomie w Pol 
sce. Zakończył mówca swe sło 
wa wspomnieniem troski y 
swych podwładnych, która 73 
wsze przyświecała posłępowa 
niu ś. p. prof. Ulmanna, w któ 
rym też wszyscy pracownicy 
mieli przyjaciela i opiekuna. 

— Wystarczy wspomnieć = 
knńczył dyr. Dzieniakowski — 
jeden z jubileuszów poszczegól 
nych pracowników. Nie trzeba 
było słuchać słów. Uścisk dłoni 
i poca'unek wystarczał, ahy 
zrozumieć, kim dla każdego 
alb ają był prof. Ulmann 

wiat pracowniczy rzeczy wiście 
poniósł ze śmiercią dyr. Ul 
manna stratę niewypowiedzia 
ną i miepowetowaną. 

W imieniu robotników Elek 
irewni przemawiał p. Rożnia 
kowski. Były to słowa proste, 
lecz jakże głębokie w swej bez 
pośredniości i szczerości odczu 
cia. 

— Kochaliśmy Go. bo Or 
nas kochał! — mówił przedsta 
wicjel robotników, — Dla każ- 
dego z nas drzwi Jego gabine 
tu byty zawsze otwarte. Praco- 
waliśmy spokojnie, ufni w 
przyszłość, bowiem wiedzieliś- 
my, że nad nami czuwa Ś. p 
prof, Ulmann. To też kochaliś- 
my Go wszyscy, jak ojca. Każ- 
dy swoim czynem w pełni so 
bie na to zasłużył! 


Mózg poety 
pod mikroskopem 


Centralny instytut dla badań nad 
mózgiem w Moskwie ogiosił wyni- 
ki studjów nad mózgiem poety Ma- 
jakowskiego. Mózg poety zostal po- 
cięty na 25,000 cieniutkich platków 
które poddano szczegółowemu ba- 
daniu pod mikroskopem. Stwierdzo 
no, iż mózg wykazywał szczególnie 
silny rozwój tych części, które 
uważa się za siedlisko zdolności 
twórczych i artystycznych Rów- 
nież powierzchnia mózgu przewyż- 
sza swoją wielkością ł pofałdowa- 
niem inne zbadane dotąd w łnusty 
rucie mózgi uczonych i artystów, 
Stwierdzono także silny rozwój ko 
mórek materji mózgowej, które sta 
nowią materjalie podłoże działal- 
ności umysłowej i duchowej czło- 
wieka. 


TEATR MIEJSKL 


Dziś i jutro po cenach zniżonych | $3 


przebój Lichtenberga 
małżeński", 


TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.15 wiecz. wodewil- 
operetka w 8 aktach p. t „Djaleł 


„22. Mecz 


stypendjum im. prof. Ulmanna 

Z kolei p. Krachulec omó 
wit wielkie zasługi Zmarłego 
dla kasy emerytalnej pracown. 
ków Elektrowni. 

Następnie na trybunę wszedł 
komisarz zarządu m. Łodzi, 
inż. Wojewódzki, wyrażając w 
imieniu miasta ból i żal z po- 
wodu śmierci tak wybitnej 
jednostki. 

Zastugi Zmarłego dla YMCA 
Stowarzyszenie Elektryków 
podnosił w krótkiem przemó 
wieniu inż. Michaelis. 


Na zakończenie zabrał głos 
min. Toiłoczko, zaznaczając ns 
wstępie, że uroczystości żatob 
ne w Norymberdze odbyły sie 
w najściślejszem gronie na wy 
raźne życzenie najbliższej ro 
dziny nieodżałowanego prof 
Ulmanna. Następnie w kilku 
stowach wspomniał o pracy 
prof. Ulmanna dla Polski już 
w okresie przedwojennym w 
Rosji, drżącym głosem mówiąc 
o ciosie, jaki spotkał wszyst 
kich przyjaciół. tego niepo 


„LiItTro 


swego prze-| wszedniego Człowieka i Obywa 


tela. 

Zakończyło akademię krót- 
kie, lecz z głębi serca płynące 
podziękowanie, jakie złożyla o- 
becnym wdowa po ś. p. pro£ 
Ulmannie, oraz okolicznościo 
we utwory, wykonane przez 
chór i orkiestrę Elektrowni: 

Na stole prezydjalnym leżały 
liczne depesze kondolency jne, 
a wśród nich list od minister- 
stwa przemyslu i handlu, glo. 
szący o wielkiej stracie, jaką 
poniosło życie gospodarcze Pol 
ski przez śmierć tak wybitnego 
inżyniera og 


Na akademję przybyli z rg 
mienia ministerstwa przemyslu 
i handlu, p. dyr. Siwieki, woje- 
wództwa inż. Szyszko, miasta 
inż. Wojewódzki i naczelnik 
Brzozowski, stu ostwa grodzkie 
go starosta Rosicki, kolejek do- 
łazdowych dyr. Wrede, telefo- 
nów łódzkich dyr. Ulejski, pre 
zes Geyer, prezes Kernbaum. 
dyrektor Bajer, inż. Przeździec 
ki i wielu innych. Ogółem w 
uroczystej akademii żałobnej 
wzięło udział przeszło 500 
osób. 


lekcje 


Dz'ś kończą się wakacje zimowe 


ie z zarządzeniem 
wladz szkolnych, w dniu 
sieszym kończą się ferje zima 
we w łódzkich szkołach m» 
wszechnych i średnich. 

Jutro, we wtorek, dnia 15 b. 
m. © godz. 8 rano we wszyst- 
kich szkołach rozpoczną się 
normalne zajęcia. 

Jak wiadomo, wobec panują 
nych nsłatnio mrozów ych ostatnio mrozów czynie | stać prowadzeni 


Zgodnie z naszą zapowiedzią 
dziś, W poniedzialek, dnia 14 


słyczn a r. b., w łódzkim sądzi: | 


okręgowym rozpoczyna się sen 
sacyjny proces w związku zp 
miętnemi krwawemi zajścia” 

w dniu 3 maja ub. r. DRENI 


Przepiękne melodje! 


najlepszy komik Wiednia 


Dziś KIEPURA 


śpiewa w „TIVOLI Przejazd 1 


| Opera TOSCA © Początek o 8 wiecz. 
Dziś sensacyjny proces 


stronnictwa narožowego w Łodzi 


no starania o przedłużenie w4 
kauji szkolnych. W związku je: 
dnak z ociepleniem się starani» 
te stały się już nieaktualne. 

Łódzki inspektor szkolny j 
dnak zarządził, aby minimalna 
temperatura w klasach szko! 
nych nie wynosiła mniej, an: 
żeli plus 10 stopni, w przeciw 
nym wypadku należy zaprze 
słać prowadzenia lekcji, 


łódzką katedra św. Stanisława 
Kostki, 

Rozprawie, którą rozpocznie 
się o godz. 9 rano, przewodu 
czyć będzie wiceprezes Ii nic. 
W asystencji sędziów Zdoru: 
wieńki i Grzes owskiego, oskx/ 
ża pookunakór Koz!owski. 


Dziś najweselszy i najpiękniejszy film 
wytwórni Sascha w Wiedniu 


PANI i SZOFER” 


(AUSFLUG INS LEBEN) 
Reż. RUDOLFA BERNAUERA 


Film śpiewany i mówiony w JĘZ. NIEMIECKIM 


Fryskający humor! 


Wiedeński sentyment! 
W rolach głównych: czarująca 


Charilośie Susa 


Felix Bressarcd 
NADPROGRAMY! 


Początek o tej, W soboty i niedziele o 12-ej 
Ceny miejsce do godz. 6.30 zniżone 


GLOS SPOR 


Friki Bürger 


| 


ski, który już kilka lat stronił od 
Łodzi, bojąc się narazić swój pre 
| sfiż mistrza. drużynowego Polski 
| Mecz odbył się przy kompletnie 
" |wyprzedanej widowni w tearze Roz 
maitości. TS 
| 'Zastużone zwycięstwo . odniosła 
drużyna łódzka chociaż. przystąpi 
|. da do meczu zdekompletowana bez 
> ,Gluby, Spodenkłewicza, Wurma 1 
©, Krencz odając w wadze ciężkiej 
punkty bez walki, Niespodzianką 
| byt start -Chmielewskiego w. wa 
|, dze półciężkiej. Bylo te dobre po 
© 1 cłągnięcie, gdyż dało w efekcie 
wiedeńska mistrzyni ZERO EAEN DEAS 
wiedeńska mistrzyni w je gu-| . 
rowej na lodzie, została zaproszona Patos ierni porst kok 
do Japonji, ty na jej korzyść, gdyż 'Sipińskie 


i me przyznano niesłusznie zwycię- 
Reforma sportu 


stwo nad Banasiakiem, który w naj 
Niebawem wydadzą 


TOWY 
| Na półmetku mistrzostw pieściarskich 


Warta kandydat na misirza, prześrywa z IKP 7:9. — Burzliwy 
mecz. — Kariofiem w sędziów za krzywde Banasiaka. — Nie 
cgo spisał się Kajnar. — Chmielewski w półciężkicj 


gorszym razie zasłużył na remis. 
Decyzja ta wywołała gorący sorre- 

rozporządzenia 
` Dowiadujemy sie, że w Ślad za 


omawianym w państwowym urzę 
dzie wych. fiz. na korfere:cjach z 
działaczami sportowemi i prasą 
projektem reformy sportu polskiega 
niebawem nastąpi ogłoszenie rozpo- 


rządzeń wykonawczych, po któ 


rych projekt ten wejdzie w stadjum 
realizacji Spodziewać się należy, 
że już wczesną wiosną pierwsze 
varządzenia staną się faktem doko- 
tanym. 


Mecz z Węgrami 

w lutym w Poznaniu 

Mecz bokserski a puhar Europy 
środkowej Polska — Węgry roze- 
grany zostanie ostatecznie w Pozna 
niu w dniu 10 Ihiego. Wprawdzie 
węgrzy zamierzali skorzystać z za- 
proszenia do Egiptu i Palestyny, 


lecz PZB nie zgodził się na przesu- 
uięcie terminu na okres późniejszy. 
Drużyna. węgierska przyjedzie pod 
kierownictwem p. Kankovszkyego, 
przewodniczącego komitetu puharo- 
wega 


———o— 
|— 


,Banasiąka. Powstała 


ciw widowni. Mecz miał przebiśg 
nienormalny : £ bardzo barzliwy. 


| Sprawcami tych zajść byli 8ędzio- 


wie pumktewi, którzy. skrzywdzili 
nieopisat:a 
wrzawa, która trwała podczas na- 
stępnej wałki, a kiedy doszło do 
czwartej rundy ktoś rzucił w sę- 
dziego kartofle. Sędzia stracił pa- 
nowanie nad sobą, ogłosił zawody 
za rakończone I zszedł z ringu, © 
hyło równoztaczne z ogłoszeniem 
rwycięstwa Warty przez walkowe. 
16:0.: Tego fuż było za duże Syta: 
ację możnaby opanować daleko 
prościej, poprostu spuścić kurtynę 
i dokończyć zawody. * Rozpoczęły 
cię za kulisami pertraktacje I -wre- 
szcie zawody wznowiono. , 

trzeba, iż obsada tych 
zawodów niebardzo nam się podo- 
bała. Dlaczego wszyscy sędziowie 


| lak blisko stojący Warty? Diacze- 


go ani jednego sędziego z Warsza- 
wy, chociaż taki byłby milej widzia 
ny, i wydatki byłyby mniejsze? Wie 


(my, że na to pytanie nie otrzyma. 
| ny odpowiedzi, gdyż władze PZB 


dać nam jej nie. mogą, w przyśzłoś- 
ei jednak powinny oględniej nieco 
dobierać sędziów, ażeby nawet cień 
podejrzenia nie mógł paść, Wtedy 


dopiero szeroki ogół sportywców 
nabierz» pewności, że w sporcie 
mne | bOkserskim pracują czyste ręce. 


Warta najlepszych pięściarzy 


na ringu. I takiemu daje się zwy 
cięstwo! - 


Z pośród łodzian dobry boks dał 
nam przedewszystkiem Chmieiew- 


|ski i Wożźnłakiewicz. Taborek z po 


stępem walki stawał się lepszy, Le 
sztzyński dorzucił do ogólnego wy 
niku dwa | punkty, gdyż trzymaj 
przeciwnika na dystańs, Banasiaka 
wyraźnie. skrzywdzoro, chociaż. ta 
kiego lania Sipiński napewno już 
dawno nie oberwał. Zawiódł Dur 


kowski, a Śmigielski tyle co wy | 


(rwał: przez eztery rtindy. 


Wyniki były następujące: 

W. wadze mitszej Sobkowiak ezuj 
się cały czas pewnie i tylko w dru 
giej rundzie, którą łodzianin rozpo 
czął jakimś desperackim  uiakien. 
otrzymał kilka ciosów, pozatem 
przeważa! bezapelacyjnie i wyg w 
wysoko na punkty, 

W wadze koguciej] Leszczyńsk! 
szybkością i w zwarciu ustępowal 
Wirskiemu za to celnie trafiał z dy 
stansn. JI rundę miał nieco słabsza, 
natomiast 'w trzeciej po krótkiej 
serji, błyskawicznym ciosem sko- 
sił poznańczyka. Wirskł był wy: 
raźnie zamroczony, lecz - tego Le- 
szczyński nie zdołał wykorzystać 
W ostatriem starciu walka byta 
równorzędna. Zwyciężył na punkty 
Leszczyński. 

W wadze płórkowej oczektwano 
pięknej walki "Wożniakiewicza z 
Kajnarem. * Tempo bardzo szybkie, 
Kajnar świstnie wypuszcza lewą. 
jest szybszy w ciosach, nie zawsze 
jednak trafia unikającego przeciw. 
nika, zaczyna więc walczyć nle- 
czysto I stale trzyma. W drugiej 
rundzie posunął się tak daleko, że 
zaczął walić głową, rozciął Wożnia 
kiewiczowi brew i ten silnie krwa 
wit. Łodzianin odpowiedział zdwo- 
jeniem tempa.  Zamęcza Kajnara 
bezustannym atakiem nie dając mu 
chwili wypoczynku. Kajnar znów 


Występu Warty poznańskiej ocze a Sipiński dobry technik na dwie „przeciwnika lewym prostym, by za 
kiwano z niezwykiem -załateresowa | rundy w ostatniej niemal nie istniał , ałamek sekundy wladować mu z tej 
niem, gdyż. był to zespół  pięściar- | 


samej lewej pewny swing, Przewa: 
ga olbrzymia. Szymura kryje się 
starannie, nie chce przegrać przez 
k. o, a ponieważ Chmielewski zby! 
malo używał prawej, do nockautu 
wie doszło. Wysokie zwycięstwo na 
punkty odniósł Chmielewski 

Ostatecznie IKP w ogólnej punk 
lacji mecz wygrało 9:7, ponieważ 
już przedtem oddało punkty walko 
wereni w wadze ciężkiej, Sędziowie 
p. Koprowski (w ringu) pp, Cynka 
i Świdwiński (punktowi) stanowili 
trio dobrane, lecz niezbyt sprawie 
dliwie. 


Łódź, dnia 14 stycznia 1935 r. 


Tabela mistrzostw 
pięściarskich 


Meczami Warta — IKP i Make- 
bi — Cuiavia zakończyła się w dn. 
wczorajszym pierwsza runda spot- 
kań o drużynowe mistrzostwo pięć- 
ciarskie Polski. Każda z drużyn tna 
za sobą po trzy mecze, przyczem 
tabelka po uwzględnieniu wyżików 
tych ostatnich dwuch spotkań 
przedstawia się następująco: 


Warta 4 pkt. zwy. 31:17 
Makabi 4 pkt. zwyc. 30;18 
Cuiavia 2 pkt, zwy. 19:20 
IKP 2 pkt. zwyc. 16;39 


Makabi--Cuiavia 10:6 


W. dniu wczorajszym odbył się 
w Warszawie mecz bokserski o mi- 
strzostwo drużynowe Polski między 
Makabi a ino'vrocławską  Cuiavią. 
Zwyciężyła Makabł 
10:6. Wyniki poszczególnych walh 
były następujące: 


ty Borensteina (M), w wadze Iekkłej 
Neustadt (M), znokautował w TV 
rondzie Fabińskiego (C), w wadm 
półśredniej Radomski (C) wygrał 


w stosunku | przez tzchniczne k. o. w I-ej rum: 


dzie z Frodisem. W wadze średniej 
Pilnik (M) znokautował w I-e] ræ 


W wadze muszej Birenbeaum |dzie Lewandowskiego (O), w wa 
(M) pokonał po zażartej walce na dze ciężkiej Jóżkowiak (C) pokonaj 
i punkty Ładą (C), w wadze koguciej |na punkty Stahla (M) i w wadm 
Rozenblum (M) wygrał na punkty | ciężkiej Neuding (M) pokonal =g 
jz Rogowskim (C), w wadze piórko- | punkty Zielińskiego (C). Sędziowzł 


wej Dudziak (C) pokonał na punk- 


w ringu p. 


Wima w Pabianicach 


Mecz zapaśniczy z Kruszeenderem 12:8 


W dniu wczorajszym odbyl się w 
Pabjanicach mecz zapaśniczy ò mi- 


W wadze koguciej Richter (KE) 
pokonał na punkty Wolraba (W), 


strzostwo drużynowe okręgu w za jw wadze piórkowej Szczepański 


pasach między Wimą a Kruszende- 
tem, który zakończył się zwycię- 
stwem Wimy w stosunku: 12:8. 
Wyniki poszczególnych walk by- 
ły następujące: w wadze koguciej 
Majer (W) pokonał na punkty Bar- 
toszka (KE), w wadze piórkowej 
Kawał (W) — przegrał na punkty 
z Bekiem (KE), w wadze lekkiej 
Kawał Il (W) zwyciężył Pusza 


trzyma, Otrzymuje jedno: napomnie | (KE), w wadze półśredniej: Mine 


nie za chwilę drugie. 
rundzie Kajnar wyraźnie puchnie, 
znów. wali głową I trzyma. Jeszczę 
jedne ostrzeżenie i dyskwalifikacja, 
W, tej rundzie  Wożniakiewicz był 
góra i zapewne wygralby walkę na 
punkty. 


(W lekkiej Banastłak z Sipłńskim | 


stoczyli bardzo zacięta walkę. Lep. 


W trzeciej (W) pokonał w 2 min, Wildemana, 


w wadze średniej Sufat (KE) zwy- 
ciężył Militowskiego przez poddanie 
się tego ostatniego, w wadze pół- 
ciężkiej Ślicki (W) zwyciężył w 5 
min. Sidlera (KE) | w wadze cięż 
kiej Cymmer (W) poddał: się Lip 
zyńskiemu (KE). Sędziował na ma- 
cie p. Włodarczyk. 


(W) wygrał na pankty z Kubla: 
kiem (KE), w wadze Ickkiej Osieja 
(KE) pokonał na punkty  Kasznię 
(W) I w wadze miizszanej Kilański 
(KE) zwyciężył na punkty Owczar- 
ka (W). Sędziował w ringu p. No 
wak, Publiczności około 400 osób. 


Misiurewicz bije 
Świrka 


W Poznaniu odbył się mecz bo- 
kserski towarzyski między Soko. 
łem a Grudziądzkim KS, ktćry za- 
kończył się zw. Sokoła w stosam 
kn 10:4. W walkach nadprogram:6: 
wych Misiurewicz pokonał Świrką 
ua punkty, zaś Jarząbek — Zblers 


szy iechnicmnłe Sipiński ma począt | Nadprogramowo odbyły się ezte- 
kowo przewagę, lecz ped Koniee (ry walki bokserskie, wyniki któ 
drugiej raidy do głosu dochodzi (Tych były następujące: 

Banasiak. Sipiński zdobywa się na | pynemuszzwaw 

mu oddech I Barasiak lepiej wy- 


miała w Wirskim, Sobkowiaku i Si 
pińskim, lecz ogćlnie biorąc zawlo 
ała na całej linji O pięknym sym | 
technice i szkole poznański*j poze. | 
| stała tylko legenda. Tych walorów i 
u gości nie można się bylo dopa- | 


chowskiego również na punkty, 


trzeć. Nawet tak renomowany 
pięściarz, jak Kajnar zawiódł ocze- 
kiwania, walczył nieczysto, niespor 
towo, posługiwał się niedozwolocie 
mi metodami niegodnemi tej miary 
pięściarza-i wreszcie doczekał się, 
że go zdyskwalifikowano. Wystęn' 
ołedzielity nie przysporzył mu lat 
rów, te 


Sobkowiak miał łatwe zadanie, 
wobec słabiutkiego  Śmigielskicgo, 
natomiast Wirski chociaż przegrał 
zaprezentował się doskonale, zwia: 
szcza w zwarciu, W trzeciej rundzie 
nadział się na potężny cioa i padł 
na deski. Ta zadecydowało o jego 
porażce, gdyż spryciarz Majcirzyc- 
'ki podsunął mu podczas przerwy pod 
nos flaszeczkę z amontakiem i w ten 
| niedozwolony sposób doprowadzili 
| da przytomności., Gdy. zwrócoro na 
-mo uwagę sodziemn, Majchrzycki po 
kazał mu fłaszaczkę „„z colo"ian, 


skoczył w Oberammergan kolejno | Ariloła nie repreze”tuje żadzej 
62 1 63 mtr, na nartach, ale z po- klasy, Anczykowski był zaledwie 
wodu złej postawy w skoku zajął | kilka razy w ringu, Szymura ar 

trzecie miejsce. | oto przegraną z Chmielewskim, 


chodzi na licznej wymianie ciosów. 
W ostatniem starciu Sipiński nie 
nia nie le powiedzenia. Banasłak 


pędzi go po rivgu 1 wygrywa tę 


rundę wysoko, Sędziowie uznali go | 


za pokonanego. 


W półśredniej Taborek poczatko 
wo czł respekt przed „ silniejszym 
fizycznie Aniofą. potem „rozgryzi” | 
za kilkoma. prostemi i górnje w 
dwtich rastępnych rundach. W po- 
wtórzonej czwartej rundzie masa- 
krule poprostu Anicłe gradem pro 
stych z lewe] i prawej. Anioła koñ- 
czy walkę silnie krwawiąc. 


W średniej Durkowski nie umiał 
sobie dać rady z - Arczykowskim. 
Ohydwaj walczyli bardzo słabo, po- 
ziom niski, obydwaj kończą bardzo 
wyczerpani. Remis jest słuszne. 

W npółciężkiej Chmielewski prze- 
ciwko Szymwrze. Od wyrłku tero 
snotkaria zalała losy meczu, Ło 
Azłanie sa snokofni — Chrtatewsto 
-le robl zawodu; walczo ost-ot-łe 
1 systematycznie prowadz! destruk 
cyjną akcje. Pieknie rozbija garde 


| 
| 


Motocykliści japońscy 


AW: 


muszą przejść ku: srueszkołenia wojakowega. 
s, re i 
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14.1— „GŁOS PORANNY” — 1935 T 


14 narodów walczy w Davos regio""+-KS_ 6:0 


Polska weźmie udział w mistrzostwach hokejowych świata 


Na posiedzeniu zarządu PZHL za 
padła ostatecznie uchwała wysła- 
nią reprezentacyjnej drużyny pol- 
skiej na mistrzostwa świata do 
Davos. Skąd zarząd PZHL wziął 
ra ten cel niezbędne fundusze, po 
zostaje narazie tajemnicą, faktem 
jednak jest, że rtprezentacja Pol- 
ski weźmie :tdział w teforoczzych 
mistrzostwach świata obok 14 in- 
nych zgłoszonych atspvtów. 

Oto lista uczestników: Polska, 
Niemcy, Austrja, Węgry, Włochy, 
Lotwa, Rumunja, Szwajcarja, Szwe 
cja, Czechosłowacja, Holandja, Bel 
gja, Kanada, Francja i Anglija. W 
ostatniej chwili wycofała się Szwe- 
cja, której zabrakło funduszów na 
koszty przejazdu. 

Z pośród potentatów _ hokejo- 
wych zabraknie tylko zespołu USA. 
Swą abstynencję amerykanie tło- 
miaczą chęcią odpowiednłega przy 
gotowania się do zimowych igrzysk 
olimpijskich, wważajac za 
honoru odebranie palmy pierwszeń 
twa kanadyjczykom. To też losy te 
zorecznengo tytułu mistrza świa- 
ia sa fnż przesadzone. Mistrzem 
hez dwóch zdań pozosiarie Kana- 


POF UTE GT PRZYJ ZEE POT G E OR PEIO OE IEL DE TRASIE PPI RE CERIO 


Lecha i Czarni już w finale 


mistrzostw hokejowych Polski 


W dniu wczorajszym odbyty 
się w kraju następujące dalsze 
mecze o mistrzostwo Polski w 
hokeju: 

Warszawa: 

CZARNI — WARSZAWIANKA 
4:2 (4:1, 0:1, 0:0). 
Początkowo Czarni mają znacz 
ną przewagę i zdobywają w 
l-ej tercji czlery bramki. W 
następnych tercjach gra równo 
rzędna, jednak Warszawianka 
mimo wysiłków nie może wy 
równać. Bramki dla Czarnych 
zdobyli: Trocki Czyżewski, Ja 
lowy I i Jatowy II po 1, zaś 
dla Warszawianki: Werner f 
Burda. Sędziował p. Sachs z Łe 

dzi. 


Kraków: 
CRACOVIA — POGOŃ 4:1 
ł2:0, 0:0, 2:1). 

Po zażartej grze mecz zakoń 
czył się zdecydowanem zwycię 
stwem Cracovii, która była ze 
spo'em lepszym i skuteczniej 
szym strzałowo. Bramki dla 
zwycięzcy zdobyli Marchew 
czyk 2, Kowalski i Michalik 
zaś dla Pogoni Jedyna bramk 
zdohył Zimmer. 


Kuso ński 
n'e jedzie do N. Jorku 


Z Warszawy donoszą: 

Kusociński ostatecznie nie poje 
dzie do Ameryki «» zawody Soko- 
ła, które mają się tam odbyć w 
pierwszych dniach marca.  Powo- 
dem tej decyzji jest przezłębisnie i 
uniemożliwiony trening z powodu 
mrozu Do Ameryki pojedzie za 
tem tylko Kucharski, Który udaje 
się da N, Jorku na „Pułaskim* 8 
lutego, Kusociński natomiast ma wy 
jechać w najbliższym czasie ma 
Rivierę dla odpoczynku, 


Legionów 2 |4 
ea" 


Ceny miejse 
na I seans 50 i 54 gr. 
nast. 54, 85 i 1.09 


Seje należycia ogrzane 
1 wentylowana 


punkt ja 


da, tembardziej, że w tym roku |walskiego i Zielińskiego. Co to resz 
przysłała na kontynent europejski | ty, zapadnie decyzja w dniach naj 
pierwszorzędny zespół Win: «eg, o | bliższych. Ekspedycja liczyć będzie 
klasę lepszy od tych, jakie uwwie- | 10 — 12 graczy. 
dzały dotychczas kontynent euro-| Mistrzostwa w Davos potrwają 
pejski. 8 dni. Otwarcie igrzysk nastąpi 19 
Kanadyjczycy, nie nadwyrężając | ©. m. Losowanie odbędzie się już 
się zbytuło, pobili na głowę wszyst | Í bm. Drużyna Polski wyjedzie 
kle renomowane zespoły  europej- | już 15 b. m. z zamiarem rozegrania 
skie, bez względu na to, czy zasi |PO drodze meczu w Wiediiu z repre 
lone były one emigrantami kana- |Zentacją tego miasta. Gdyby pro- 
dyjskimi, czy też nie. Zwycięstwa | {ktu tego zrealizować sie "ię uda | 
te przychodziły tm łatwo i byty o- |10, drużyna wyjedzie o dzień póź , 
kazją do wspaniałego popisu umie- | "iej, natomiast mecz w Wiedniu do 
jętności zamorskich gości. prowadzony będzie ou skutna w 
Kwestja tytułu wicemistrza świa | drodze powrotnej. 


ta, a więc mistrza Europy, pozosta : 
je otwartą. Kandydatów mamy wie Reprezentacja 
do Davos usfe lor 


lu. Obok zeszłorocznego mistrza 

(Niemcy), którego szanse tegorocz 

nie oceniać należy bardzo pesymi- dniu wczorajsz zw. 

stycznie, pretendują do tego za- BM p. Sachs des piki 

szczytu Czechosłowacja, Francja | .okejową Polski na mistrzostwa 

Anglija, Austrja, a także i Szwajcar | ¿wiata do Davos. Skład reprezen- 
tacji przedstawia Bię następująco: 
bramka Stogowski i Przeżdziecki, 


obrona. Sokołowski i Ludwiczak, I 
atak: Wotkowski, Kowalski, Mar- 
chewczyk, TI atak — Zieliński, Gło- 
wacki i Stupnicki, rezerwa: Le 
miszko i Godlewski. Gdyby Stup- 
nicki nie mógł wyjechać, astąpi go 
Schabiński. 

Wyjazd reprezentacji nastąpi 
16.30 z Warszawy o godz, 
W czwurtek drużyna nasza zagra 
po drodze w Leoben, za po mi 
strzostwach w Davos w drodze 
powrotnej w Zurychu i Wiedniu. 


Polska napewno wysyła bramka 
rzy Stogowskiego i Przeździeckie- 
go. Obrońców: Sokołowskiego iÍ 
Ludwiczaka, oraz napastnirków: 
Marchewczyka, Woikowskiego, Ko 


Lwów: 
LECHJA — KRYNICKRIE TM 
6:1 2:0, 8:1, 1:0). 
Lechja mia'a zdecydowaną 
przewagę i odniosła łatwe zwy 
cięstwo, zdobywając bramki 
przez Getza 3, Sokołowskieg >, 
Trusza i Pieczarka po 1. Hen» 


rową bramkę dla KTH. j 


W dalszym ciągu zawodów 
o mistrzostwo hokeiowe łódz ! 
kiej klasy A grały w dniu 
wczorajszym zespoły Un'ou : 
Touringu z Tryumfem, przy 
czem wynik jest niespodzianką 
Mianowicie Tryumf, który 
przed dwoma zaledwie dn am: 
potrafił zremisować z ŁKS. u 
zyskał z Union - Touringiem 
zaledwie wynik remisowy 11 
grając przytem naogół słabo. 

Un'on - Tourng był znacz 
imię lepszym zespoiem i mial 
przewagę w pierwszej i trzeciej 
tercjach, lecz niewyzyskaną cy 
frowo. Śmiało można powt 
dzieć, że był to najlepszy met? 
tej drużyny w bież. sezonie 
Wyróżnili się zwłaszcza Sztrom 
bach w ataku, zdobywca bram- 
ki oraz bramkarz Olesz. 

w Tryunf" e zawiódł catkowi 
cie atak į już nieco lepiej spi 
sywa'a się obrona, chocia: 
Wolf „wykazał pew en spadek 
formy i nadrabiał te braki zbyt 
ostrą grĄ, za Co został trzykro: 
nie wykluczony z gry. 


Pierwszą i trzecia tercja, w 


Nowak. 

Po wczorajszych meczach za 
kwalifikowały się do rozgryw- 
ki finaiowej Lechja i Czarni. 


Łódź organ zuje 


mistrzostwa... w War- 
szawie 


Łódzki okręgowy związek bokser , 
ski, organizator tegorocznych i:dy 
widualnych mistrzostw bokserskich 
Polski zd zgodą Warszawy postaro 
wił zorganizować mistrzostwa w 
kwietniu w Warszawie, 

Powodem tej decyzji jest niemoż- 
liwość znalezienia odpowiedniej sa- 
li w Łodzi. 


RUCH — REPR. MYSŁOWIC 1:0 
W meczach piłkarskich w dnin 
wczorajszym na Śląsku ligowy 
Ruch pokonał w Mysłowicach re 
prezentacją miasta 1:0 (1:0) zdoby 
wając bramkę przaz Peterka. Ruch 
wystąpił bez Wilimowskiego. 
Pozatem 05 Katowice pokonałe 


Naprzód (Lipiny) 8:2 i Chorzćw| których: więcej z gry miał U 
pokonał Orła 3:2. nion - Touring, uptynę'a bez 
bramkowo, a obydwie bramk/ 


ŚMIETANKA POLSKIEGO NAR 
CIARSTWA. 

W dnin wozorajszym została usta 
lona reprszentacja poiskich narcia 
rzy, która wyjsdzia na mistrzo 
stwa Jugosławji oraz na mietrzo 
stwa międzynacodowe Niemiec w 
Garmisch — Paterkirchen (22 — 
25 b. m.). Skład reprezentacji jest 
nastepujący: Łuszczek, A. Marusarz 
Orlewicz, Karpiel, Górski, Br. 
Czech i St. Marusarz, 


padły w drugiej tert zawo 
umfu ze strzału Dresslera, lecz 
w 11 min. Sztrombach pię 
knvm strzałem wyrównał. 

Trzecia tercja jest najmniej 
ciekawa i chociaż krytycznych 
sytuacj podbramkowych byk 
sporo, wynik n'e uleg? zmia- 
nie. Sqdziował p. Dreger, Wi. 
dzów niewiele. 


OTTES? EN VTA AALE EV] 
cig premiera! — 


Wallace Beery, 
Komedja „Ja chce 


oraz kolorowy 


8 
ü rolach głównych: 
NADPROGRAM: 


l i Jakubiec, 


7,30 | dzielchiu obsolutorjum dotychcza- 


„prezesi pp. Kallenbach, Jordan I 


Tryumf-U.-Tauring 1:1 


| szkańców zostało bez dachu nad 


dów. Pierwsza padła dla Try ( 


Zgodnie z zapowiedzią odbył się |renowe pozwalały na rozwinięcie 
w dniu wczorajszym na lodowisku | bardzo szybkiego tempa. Gra była 
przy AL Unji mecz hokejowy pomię | cały czas otwarta, ataki zmienne, 
dzy drużyną warszawskiej Legji a |U gości na pierwszy plan wybijał 
ŁKS. Mecz ten zakończył się wyso |się bramkarz Przeździecki, który 
kocyfrowem zwycięstwem Legh | wspaniale zlikwidował kilka riebez 


w stosunku 6:0, który nie jest mier | piecznych przebojów -Króla i o: 
sire strzały Załęskiego. — Poza- 


nikiem sił i przynajmniej o trzy 
em wyróżnił się Głowacki swem 


bramki za wysoki. 
Do tak znacznej porażki ŁKS |Szybkiemi przebojami, w ataku do 
brze grał Szablowski, W ŁKS naj: 


przyczynił się w pierwszym rzędzie 
fatalnie grający bramkarz łodzian | Cpsi Król i Załęski, 
Bramkł dla gości padły ze strza: 


który przepuścił trzy łat 
we do obroałenia strzały.  Słabiej | tów Szejnacha i Szablowskiego — 
też niż zwykle grała obrona i Gli | po dwie, Głowackiego i Rybickiego. 

W pierwszych dwuch tercjach go- 


censtein w ataku. Wyróżnili się 
ście zdobyli tylko dwie bramki, do- 


Król i Załęski. 
Mecz był bardzo ładny, gdyż do | piero w ostatniej wynik został znacz 
podwyższony. Sędziował p. Dreger. 


skonałe warunki atmosteryczne i te 


8-godzinne obrady ŁÓZPN. 


miały przebieg spokojny i nieciekawy 


Walne zebranie Łódzkiego okrę karencji graczy w dotychczasoweń 
gowego związku pilki nożnej prze | brzmieniu; poleca się nowym wła- 
ciągnęło się od soboty (godz. 18) | dzom, by wyznaczały mecze ŁKS 
do godziny 3,30 w niedzielę nad | IB o mistrzostwo klasy A, w ter: 
ranem. Przebieg zebrania był nie |minach możliwie równoczessych 2 
zwykle spokojny, Klasa A przysła- meczami ligowymi ŁKS. Pozatem 
ła dwuch delegatów w komplecie, |tuchwalono szereg dezyderatów, co 
a brak było jedynie kilku delega- | do opieki lekarskiej, budowy boisk 
tów klas B IC. ltd. Przewednirzył zebraniu p. 


Po zagajeniu, sprawozdanłach, m | Kula. 


Na drugiem miejscu 
koszykarze IKP w Prze- 
myślu 


W ciągu soboty i niedziefi roze 
| zostały w Przemyślu między 


|gowym władzom itp. wybrano nowy 
PR w następującym składzie: 
Prezes — p. H. Konopka, wice: 


Skwarczyński. Ten ostatni jest 
równocześnie przewodniczącym 
, Wydziału gier I dysc, I sekretarz 

— p. Kazimierczak, TI p. Taubwur- 
cel, skarbnik p. Wasiak, kpt. zw 

p. Cyll, członkowie zarządu: Cygłet 
i Kaufman. Członkowie wydziału 
gier i dyscyntiny: pp. Jęczmiennik, 
Hoppe, Karboryski, Lohrer, Dzier- 
ła, Koźmiański, Krygler, Stern, 
Blemstein Komisja rewizyjna: pp 
Francman, Kula, Goliński; zastęp: 
cy: pp. Lewiasohu i Żarski. 

Z uchwał nalzży zanotować: pœ 
stanowiono utrzymać klase B w do 
tychczasowe ilości, t. zn. nie de 
gradować klubów do kl. C.; poleca 
się delegatom na walne zebranie 
PZPN, O Adas ŁAPY hack pońdtrzymali przepisy o 


okręgowe spotkania w koszykówce 
męskiej o puhar zimowy PZGS. W. 
I-ej grupie Polonja pokonała Czu- 
waja Przemyśl) 42:28, zaś IKP po- 
konato Iwowski Dror 24:17, a na: 
stępnie warszawską Polonię 54:45, 
W grupie II Cracovia zwyciężyła 
AZS (Wilno) 33:24, zaś KPW Po 
znań — pokonało Strzelca (Lublin) 
w rekordowym stosunku 72:7, Wre 
szcie Cracovia zwyciężyła KPW. 
Poznań 36:30. Na zasadzie tych 
wyników mistrzostwa w grupach 
zdobyły IKP i Cracovia, które też 
spotkały się ze sobą w finale o 
pierwsze miejsce. Zwycięstwo od- 
ułosła Cracovia w stostnku 43:24 
(21:9) przyczem łodzianie wykazali 
przemęczenie. W walce o trzecie 
miejsce Polnaja zwycieżyła KPW 
Poznań w stosunku 41:23, 


Czy wiecie, że... 


„policja belgijska aresztowała klm. w ciągu 18 godzin i 16 mingi 
w Brukselt terorystę bu'garskicgo, | I fest pierwszą osobą, która samot- 
Dymitra Radulovicza, który prze | tie dokonała tak poważnego wyczy 
stat posłowi bułęarskiemu w Bruk | nu lotniczego. 


seli listy z wyrokiem śmierci. ub. królowa hiszpańska nie weł 

„Ogromny pożar nawiedził mia: | mie udziału w uroczystościach Ślube 
«to w Japonji, Sakai. Pastwa pio- | nych swej córki infantki Beatrice 
mieni radło 500 domów, 2000 mie | 8, król hiszpański AĦovs Xm 
wniósł podanie do kurji rzymskiej 
o unieważnienie swego małżeństwa 
z księżniczką Wiktorją Eugenją 
Battenberg. 


„od pewnego czasu krążą w ber 
lińskich sterach finansowych pogło 
ski o wypuszczeniu przez rząd Rze- 
sry pożyczki wewnętrzrej ra wio 
snę r. b., przyczem nie Jest jeszcze 
ustalony charakter tej pożyczki. 


głową. 

„w górnym biegu Amuru zano 
towano dziś temperaturę minus 50 
st. C. Na Krymie temperatura wy 
nosiła plus 18 st. 


pani Earhart, która wylądowa: 
ła wczoraj © godz. 2 min. 31 w 
Dakłand (Kalifornja), przebyła 


przestrzeń między  Hanolulu 1 
Oakland, wynoszącą około 3.800 


Nasz rewelacyjny program! 


Jackie Cooper, Fay Wray, George Ral 


szampana“ 
dodatek „WW królestwie Nepiama 


14.1.— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Mr. té 


CZEKAŁ CIERPLIWIE... 


Było to podczas budowy tu. 
nelu na linii kolejowej Ankara. 
Robotnicy į inżynierow.e, zaję: 
ci przy robotach  rekrviowali 
Się ze wszystk ch stron świata. 
Dla nas, inżynierów, było życie 
na tej odludne}; pustyni praw- 
dziwem pek'em. Żółta whisky 
| hrudne karty stanowiły naszą 
jedyną rozrywkę. To też uspo 
sobienia nie były najlepsze * 
często przychodz'ło do -mnie 
szych lub większych starć mię- 
dzy nami. 

Jedynym człowiekiem, który 
nie pił i nie wziął nigdy da rę 
ki kart był Piotr Fillgrader, wy 
soki, silny mężczyzna o energi- 
cznych rySach twarzy i jasnych 
niemal dziecięcych oczach. Je- 
go doświadczenie zawodowe -i 
szeroka wiedza zapewniały mu 
szącunek, ale ostry język i szor 
stkość obe ścią nie zjednywały | d 
przyjaciół. Mów ono o nim, że 
był oficerem, ale przeciwień 
19909999990999099099909999410 


LECZNIC 


chorób 
uszu, n33 i gardła 
se stałemi łóżkami 


Dr. Dr. J. dich 
i A, Wołyński 


Piotrkowska 55 
tr. I p., tel. 174-74. 


RUTYNOWANY KS.ĘGOWY 
korespondujący w jęsykaeh pol- 
skim i niemieckim, obeznany 
ze sprawami  podatkowemi 
przyjmuje prace godzinowe. 
Oferty sub. „K.* do adminiètr. 
„Głosu Porannego” t 


MASZYNĘ do pisania w dobrym sta 
nie s polskim alfabetem okaryjniu 
kupię. Oferty z podaniem marki i 
ceny do admin. „Głosu Porannego" 
6yb „AAA*, 


RUTYNOWANY buchalter - hi 
lansiśta i koresp. (prow. księgi we- 
dług nowego kodeksu handlowego), 
przyjmie pracę na godziny. Łaska: 
we zgłoszenia pod „System” do 
administracji „Głosu Porannego". 


440— | Stracił wskutek 


—$g| do - wyjścia. 


stwa- życia skłoniły: go do opusz 
czen a ojczyzny. 

G'ównem jego zajęciem w 
chwilach wolnych by'o. strzela- 
nie z pistoletu. Doprowadził w 
tem do takiej perfekcji, że każ- 
dy z nas bez wahania byłby 
sobie pozwolił zestrzelić na: 20 
kroków pap eres trzymany w 
‘siach, Hekroć . bya muwa 
nojędynka-h  F)erader. nie zs 


biera?- głosu i widać było, że |; 


jest to temał dla. n.ego niemi- 
ły. Znając celność jego strzałów 
sądziliśmy, że ma 'jakąś krwa- 
wą ofiarę na sumieniu. W każ 
dym razie n'kt z nas nie byłby 
go podejrzewał o ‘tchórzostwo. 
To też pewne przykre zajście 
wprowadziio nas z n'emiłe zdu 
mienie, 

Pewnego wieczoru siedzteliś 
my przy kartach. Jeden z młó: 

dzsch tiżynierów stale przegry 
wał i był wskutek tego rozdraź 
niony do najwyższega stopnia. 
Plotr Fillgrader, który przypa- 
rywał się grze, -rzekł nagle. 0- 


| bojętnym. tonem, który jeSzcze 


bardziej podrażnił młodego czło 
wieka. 

— -Zrobiłby pan lepiej, gra- 
jąc w tennisa, piłkę nożną, bo 
o pokerze nie ma pam pojęcia. 

Rozgrzany. alkoholem i. roz: 
draźniony śm 'echem kolegów. 
młody człowiek . rzucił kartami 
na Fillgradera t tylko dzięki 
temu, że uchylił: się on dość 
wcześnie, uniknął uderzenia — 
Blady z gn ewu zawołał: 

— Dziękuj - pan 'Bogu, że 
masz na utrzymaniu starą mat 
kę. : è ~ à 
Po tych słowach zabierał się 
Ale rozdrażn, ony 
antagonista zawołał za nim* 

— Jestem w każdej chwili 
do pańskiej dyspozycj. Jeżeli 
nie jesteś tchórzem, to wyciąg- 
niesz z tego konsekwencje. 

Nikt z nas nie wątpił ani na 


„| chwilę, że to zajście. 'poc ągnie 


za sobą krwawe następstwa i 


spoglądaliśmy na młodego ko- ź 


legę ze współczuciem. Jak’ eż 
byto jednak nasze zdziwienie 
gdy się okazało, że F'ligrader 
wcale nie podjął wyzwan'a. — 
tego wiele w: 


Prywatne Kursy Hand owe 


J. MANTINBANDA 


w Łodzi, ul. Przejazd 12, tel. 157-91 


Wykłady w następnem półrogzu rospoczną się 15 stycznia 
1935 r. ogólną biórką o gódz. 7 wieczór. 


Zapisy przyjmuje nart 7 Kursów codsienie od góda. 11—1 
od 4—8-ej wiece. ; 


Kierown'k Kursów J. MANTINBAND. 


Kino-łeatr 


METRO 


PRZEJAZD 2 


Kino Teatr 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 


rręzumerata 


40 crossy 


hedaktos odp: Stanisław hożniecki 


kękonisów redakcja nie zwraca. 


oczach kolegów, którzy od te- 
go czasu ostentacyjnie usuwali 
slę od niego. 

Tak. było do dnia, w którym 
Filigrader otrzymał list z kraju 
Widocznie wprowadz ł on go w 
wielkie wzburzenie. Po odczy- 
taniu: listu pow 'edzia; do mnie: 

— Miiszę natychmiast zrezy- 
gnować z posady. Wyjeżdżam 
jutro rano. Ale przedtem chcia! 
sym z panem pomówić. 

Gdyśmy Się: znaleźli sami, 
$iadł naprzeciw mnie i rzekł: 

—'Mnieman'e ińnych jest mi 
obojętne. Nie chcia'bym jednak 
pozostawić panu o sobie ujem- 
ne wspomnienie. Wiem, że dzi- 
w ło to pans, jak innych, iż nie 
ukaraem w odpowiedni spo- 
sób: tego lekkomyjślnego opoja. 
Mógłbym Się zasłaniać względa 
mi.na jego starą matkę, ale wo 
bec pana chcę być szczery. Nie 
cheiałem narażać swojego ży- 
cia, gdyż mam inny ważny po- 
rachunek do załatwienia. 

W dżę pańskie zdumienie. a- 
le tak, nie mam prawa umrzeć, 
zanim: nie pomizczę ótrzyma- 
neso: przed laty policzka. Bo 


ten, ` który mi go wymierzył, 
znajduje „się jeszcze przy ży- 
GH, 9 i 


'— Czy nie mial* pan Sposo- 
bności żądać od ńiegn zadość- 
uczyhienia? — zapyta'em jesz- 
cze Lardziej zdumiony. , 

— Owszem, stanąłem z nim 
do pojedynku. A oto dowód — 
rzekł, wyjmując z pudelka sta- 
rą czapkę ofcerska, przestrze- 
loną kulą. — Ale' posłucha? 
pan, jak to było. 

— W moim pu'ku, Ssłacjono- 
wanym w małej miejsęowości, 
ne miałem sobie równego. Cie- 
szyłem się największem powo- 
dzeniem tak wóród _ kolegów. 
jak i w śwecie kobiecym. Tak 


Ogłoszenie. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 


Towarzystwo Handlowe „Guma“ 
na mocy art. 


tuły swych wierzytelności. 


Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
K. H. odbędzie się w obecności 
Sędziego Komisarza w dniu 28 lutego 1935 r. 
o godz. lżej w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi, PI. Dąbrowskiego 5, po” 


503 i nast. 


kój Nr. 15. 


Syndyk tymczasowy 
Daniel Konarski 


Dziś i dni następnych! 


502 K. H. wzywa wierzy cieli 
powyższej upadłości, aby w ciągu dni 40 sta- 
wili. się osobiście, lub przez pełnomocników z 
dowodami, usprawiedliwiającemi ich naleźno- 
ści, do lokalu powyższej firmy w Łodzi, 
ul. Piotrkowskiej 120, lewa oficyna, II -we,ście, 
parter w godzinach 10.30—11.30 przed poł. 
ioświadczyli, z jakiego tytułu i do jakiej sumy 
są wierzycielami, oraz aby złożyli u niego ty- 


było do czasu, gdy młody po- 
rucznik został przydzielony do 
naszego korpusu. Stał się on 
moim następcą w sławie Iwa 
salonowego. Drażni'o mn'e to 
niestychanie i starałem się do- 
prowadzić z nim do śŚcysj!. Ale 
on umiał najostrzejsze moje 
Przymów ki odparować dowcip- 
re, drwił sobie ze mnie, a co 
najgorsze, miał zawsze wszyst- 
kich po-swojej stronie. Wresz- 
cie na bału w pewnym domu 
prywatnym przyszło do wybu- 
chu. Córkał+ gospodarzy nie by 
ła mi obojętna, a widziałem, że 
bardziej sprzyja mojemu rywa 
lowi; niż mnie. Przy pierwszej 
więc sposobności rzuciłem mn 
w twarz obrazęł klórej n'e móg, 
zbyć dowcipem. Wtedy uderzył 
mnie w twarz. Kiłka pań zem- 
dłało, rozdzielono nas i obaj o- 
puściliśmy salę. 

© wschodzie s*ońca stanęli- 
śmy naprzeciw siebie z bronia 
w ręku. Patrzy'em bacznie na 
mojego przeciwn ka, pragnąc z 


oczu jego wyczytać trwogę 
przedśmiertną. Znał przecież 
niesłychaną celność moich 


strza'ów. Ale on stał w posta- 
ct niedba'ej i jadł z czapki cze- 
reśnie, zerwane widać po dro- 
dze. 

To doprowadziło mnie do ta- 
kiego rozdrażn enia, że aby zy- 
skać na czasie zrezygnowałem 
z pierwszego strzału į zapropo- 
nowałem losowanie. (Los wy- 
padł na jego korzyść. 


Wycelował krótko it przestrze 
lił mi czapkę na glowie. 

Teraz przyszłą kolej: na mnie. 
Znowu szuka'em w Jego rysach 
strachu przed śmierc'ą. Ale on 
jadł dalej spokojnie swoje cze- 
reśnie. Ogarnęfa mnie wściek- 
łość. „Poco — pomyślałem — 
zab: jać cz'owieka, "który nie 


Sp. z ogr. odp. 


przy 


dba o życie“. W głowie mojej 
zrodził się złośliwy pomysł. — 
Opuściłem! pistolet į rzekłem: 

— Boję się, że nie jesteś pan 
jeszcze dostatecznie przygoto- 
wany, aby stanąć przed Bo- 
giem. Zaczekam, aż zjesz śn!a- 
danie. 

— Och — odparł — jak się 
panu podoba. Nie robi mi róż- 
nicy, czy skorzysta pan z pra- 
wa du strzału prędzej czy póź- 


niej. 
— Czy słyszeliście panowie” 
- GIGA się teraz do świad 
ków. — Ten pan pozwala mi 
oddać strzał, kiedy mi się bę- 
dzie podobało. Otóż dzisiaj nie 
skorzystam z tego, ale zastrze- 
gam sobie moje prawa na póź- 
miej ` 
Tak się ukofńcryła nastą wal 


ka. Potem zgłosiłem dymiszę t 


wyjechałem. Od tego czasu eze- 
kam tylko na moją zemstę. — 
I oto teraz, po sześciu latach, 
ten Ist Bi mi wiadomość, 
że chwila stosowna  nadeszfh. 
Mój przeciwnik ożenił się nieda- 
wno z piękną kohietą, w której 
jest szalenie zakochany. Jutre 
zatem wyjeżdżam, aby zobe- 
czyć. czy jeszcze i teraz będzie 
umial z tak spokojnym uśm'e- 
zhem patrzyć śmierci w oczy. 


02:93999002200909009009000 


lm Morbor 


TŁUWACZ PRZYZIĘGŁY 


języka NIEMIECKIEGO 
ŁODZ, 


Potndniowa 2. Tel NA, 


JEDYNY ZŁOTY MEDAL 
z kategorji prazerwatyw otrzymała 


(T.OLLA" 


Gum..:? 


Aptekarskiej w CLUJ (Rumunja) 


| na Międzynarodowej Wystawie Lekarsko= | 


tukiernia „Źródło” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72- 


poleca Szanownej Klijenteli w awvm po- 


JANET GAYNOR i HENRY GARAT 


w czerującej „omędji muzycznej „Jej Wysokość Całuje” 


Sala 


Dziś 
prem.era! 


W rolach głównych: 


miesięczna „Głosu Porannego ze wsay:tk emi do- 
datkami wynosi w kodai sł. 4,60, sa odnoszenie — 
z przesyłką poestową w kraju - gł. 6.—. zagranica — zł. 9.— 


ża Wydswnistwo , 


dobrze -ogrzáha 


Największy film 
Wiera Taracowa 


Ceny miejsc: 54, 85 i 1.09. Balkon 75 gr. 


Ogl9546NI1 


80 gr., nakrologi 40 
_ Poszukiwanie pracy D 


szónia samicissowė obliczana są o SP/odratej tien zagr. 1 
5y Ogloszenia tolr o 30/4 drożej 


Prata’, wydawniesz cp. o ogr. odp. Hugenjusz Kronman. 


więkazonym i nowocześnie urządz. lokalu 
wyborowe pączki po 15 £r. 
śniadania i kolacje po 99 Śr. 


Wielki wybór czasopism i dzienników. 


Kino-steatr 


ADRIA 


GŁÓWNA 1 


Petersburskie Noce 


rodukcji „Sojuzkino* w Moskwie. 
M. Doronin oraz najwyoitniejsi artyści Rosji Sowieckiej 


za wierśż Mii MZYCIWyY |-JTJIKOIWY (srona j sZJAtK l-3za strona å z4 Remamy testom 
redakcy nym zł. 1,5% w tekicia: z zastczążanien miejsca 6) gr., bea sastrzedsnia miejsce 

Zwycsajne (ste. 1) szpalt) 1239r. Dro313 10 gr. 23 wyraz, najnniejage ogłosianiz mł. 1 sg 
gr. sa wyraz, naimniatsa2 zł 1.2) Aj £173C3910W3 | sadluDinowe 
Zs ogłaszania tabalaryosne lub fantas. do 


iż a Ogł 
ti 


W drukarai wiasna; Pioirkowsus 401 


